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Z powodu najnowszych 
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W Genewie Rada Ligi Narodów ma się | 
“zająć rozstrzygnięciem sprawy Kłajpedy na | 
podstawie materjału, opracowanego przez 
specjalnie. powołaną konisję, złożoną z 
„Amerykanina, Holenderczyka i Szweda. 
Nie wiemy, jaka będzie decyzja Rady Ligi, 
ałe oto Cziczerin puścił w świat dwie no- 
ty, prołestujące wogóle przeciwko roz- 
adw sprawy Kłajpedy przez Ligę. 

jednej z tych not, wystosowanej do 
rządu litewskiego (trzymamy się wiado- 
mości, podanych przez prasę warszawską), 
Cziczerin twierdzi, że pogwałconoby inte- 
resy Rosji, gdyby rzyznano Polsce prawa 
w porcie kłajpodzkim i na Niemnie, że 
ewentualne załatwienie sporu granicznego 
między Polską a Litwą byłoby sqęzeczne z 
‘traktatem pokojowym jecko - litew- | 
skim, że uregulowanie sprawy Kłajpedy i 
wy granicy polsko = litewskiej w „du- 
chu sprzecznym z prawem narodowości do 
decydowania o swoim losie”, obudziłoby 
m rządu sęwieckiego niepokój o losy ludu 
litewskiego i jego niepodległość, Wreszcie 
nota wpomina rząd litewski, by dalsze swe 


wystąpień sowietów. 


pedzkiej nie daje Moskwie spokoju : oto w 
imię pokoju, oraz prawa narodów do samo- - 
eślenia, sowiety chcą utrwalić stan nie- 
okoju, spory i tarc.a międzynarodowe, a- 
y ZAC z tego korzyści i zyski dla sie- 
bie nocie do Litwy Cziczerin nawet „o- 
strzega” rząd litewski, by, broń Boże, nie 
przyjął decyzji Ligi Narodów, lecz stale 
wespół z rządem sowietów przeciwdziałał 
polityce uśmierzania waśni międzynarodo- 


wych i porozumienia wzajemnego. Wysunię- 


«cie nagle sprawy Besarabji w przededniu 


rokowań rosyjsko - rumuńskich, sprawy 
załatwionej już na terenie międzynarodo- 
wym, potwierdza jószcze zaczepne tenden- 
cje polityki zinowjewowskiej, zmierzającej 
do rozluźnienia tych podstaw polityki eu- 
ropejskiej, na których jedynie w warun- 
kach obecnych mógłby się utrwalić pokój 
i współpraca narodów. _ | 
Pretensje Cziczerina odnośnie do spra- 
wy kłajpedzkiej i granicy polsko - litew- 
skiej są tak śmieszne, że nie będziemy z 
nim polemizowali. Już po zatwierdzeniu 
przez Radę Ambasadorów granicy wscho- 


decyzje pobierał w zgodzie z Rosją i do- dniej Polski, Cziczerin ` protestował prze- 
chowując traktatu rosyjsko-litewskiego. cwko mieszaniu się Ententy do sporu Pol- 

W drugiej nocie, zwróconej do państw, ski z Litwą, aczkolwiek właśnie Rosja trak- 
reprezentowanych w Lidze Narodów, Czi- | tatem ryskim zobowiązała się do niemie- 
czerin powtarza niektóre ustępy z pierw- | SZania się do tego sporu, będącego sprawą 
szej noty, dodając jeszcze, że Rosja nigdy | wewnętrzną Polski i Litwy, które mogą 
nie uzna rozwiązania sprawy Kłajpedy, bezpośrednio załatwić sporne między nie- 
powziętego bez jej udziału, że spór granicz-,| TW sprawy, lub oddać je do rozstrzygnięcia 


ny między Polską a Litwą nie może być 
załatwiony inaczej, jak przez zgodę mię- 
dzy Polską i Litwą, a interwencja ze- 
wnętrzna mocarstw trzecich jest niedo- 
uszczafna. Wreszcie Cziczerin wyraża o- 
wę o los pokoju w Europie Wschodniej 
i przeskakuje do sprawy Besarabji, które- 
go to kraju gwałtownie domaga się dla Ro- 
sji ludność Ukrainy sowieckiej, 
Tak sowiety zareagowały ma obrady | 
foczącej się sesji Rady Ligi Narodów. Dla 
uzupełn'eria obrazu tego wystąpienia Czi- 
czerina warto nadmienić, że w tych dniach 
ukazał się w „Ekonomiczeskoj Żizni" arty- 
„kuł Rosenblatta, w którym wita on przy- 
'chylrie myśl o umowie handlowej między 
Polską i Rosją, ale zarazem dodaje, że 
traktat ryski nie może już dziś odpowiadać 
aniom chwili i że dla porozuwnienia 
obu krajów należałoby w znacznym stop- 
niu zmienić wzajemne stosunki prawne, 
które się już przeżyły. 
~ Zarówno noty Cziczerina, jak artykuł 
Roserblatta, są wyrazem pewnego animu- 
szń, jaki zapanował u sowietów po uzna- 
niu ich przez Anglję, Włochy i in. Uzna- 
nie to reklamują sowiety, jako swoje zwy” 
cięstwo nad burżuazją zachodnią, a jako 
„zwycięzcy, przybierają odpowiednią po- 
zę i stroją odnowie”nie miny. 'Po śmierci 


- Lenira i odsunieciu Trockiego od wpływów 


na ogólną polityke», „wsia włast” przeszła 
w ręce prezasa Kominternu Zinowiewa i 
jego pomocników, sterujących polityką Ro- 


sji „na lewn", to znaczy w kiertmku awan- 


raz wiecej riespodzian 


 rzywiązując do mich 
" aniżeli... sami autorzy. 


turnictwa. Można tedy spodziewać sie co- 
ze strony Mos- 
tragicznie i nie 


kwy, nie biorąc ich jednak tr 
zej wagi, 


wi 


|. O cóż bowiem chodzi Cziczerinowi 1 
Rosenbląttowi? O „macenie kadzi* mię- 
dzynarodowej, szczeóólnie zaś o dokucza- 
nie i szkcdzenie Polece. Sama możliwość 


"uregulowania jatrzącej się sprawy klaj- 


'Kempner z 


Ciekawa 


W pażdzierniku 1922 r. 


1 ‚Sad Okręgowy | 
w Łodzi rozpoznawał sprawę: przeciwko 
tow, tow. Rapalskiemu i Da i za na- 


pisanie i umieszczenie artykułu „W obro- 
nie upadłej kobiety”, zamieszczonego w 
Nr. 4 „Łodzianina”, a skierowanego prze- | 


ciwko Urzędowi sanitarno - obyczajowe- 
mu, na czele którego stał dr. Władysław 
Stanisławski. Oskarżenie wnosił prokurator 
z art. 533 k, k. | 

Po dwudniowych rozprawach zostali | 
obaj przez Sąd uniewinnieni. Sprawa po- | 
wyższa wywołała wielkie zainteresowanie ] 
nietylko wśród miejscowego społeczeństwa, 
lecz nawet, za granicą. „Chrześcijańska 
Straż. Ludowa” w Ham , organ walki 
z nierządem, przesłała na ręce tow, Rapal- 
skiego list z prośbą o przesłanie wszyst- 
kich dokumentów, tyczących się tej, jak się 
wyrazili, ciekawej nich sprawy. „Ro- 
botnik* podał sprawozdanie z przebiegu 
rozpraw. , 

Jednalo prokurator, niezadowolony z 

` gat, wni arge acyj 
do Sądu Apelacyjnego w A meteen yia 
wa ponownie rozpatrywana będzie w dniu 
14 b, m. w Sądzie Apelacyjnym w War- 
szawie. . 


r Eta | e 
zı 1 Rudnicki z y, 
CEES będzie podprokurator i pożycia 
ski. 
Podajemy tu najważniejsze = 
niewinniającego wyroku łódzkiego, 0 T 


„Sędzia uznaje, że okoliczności, 
przy- 
toczone w inkryminowanym artykule przez 
podsądnego Rapalskiego, a mianowicie: 
| że Urząd sanitarno - obyczajowy amu- 
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stronie trzeciej. Narzekanie Cziczerina, że 
interesy Rosji byłyby narażone na szwank 
w razie przyznania, Polsce pewnych praw 
w porcie kłajpedzikłm í na Niemnie, są 
równie nieuzasadnione, gdy się zważy, że 
interesy Rosji mogą być całkowicie zagwa- 
rantowane w umowie handlowej między 
Rosją i Polską. 

Ale właśnie co do tego punktu należy 
podkreślić ścisły związek między notami 
Cziczerina a balonikiem próbnym Rosen- 
blatta. Żądanie uwzględnienia interesów 

osji wraz z propozycją zmiany granic, u- 
stalorych w traktacie ryskim (o to przecież 
chodzi Rosenblattowi!) ma ha celu również 
stworzenie z Litwy pomostu między Niem- 
cami i Rosją, przewidzianego w traktacie 
litewsko - sowieckim, przekreślonym przez 
traktat ryski, a znowu odgrzewanym przez 
sowiety. Moskwa liczy tu nietylko na gorą- 
ce poparcie Niemiec, którego może być pe- 
wna, ale także na sympatję tej nieuświa- 
domionej w sprawach wschodnich opinii 
Zachodu, której rzecznikiem był niedawno 
minister Henderson, domagający się rewi- 
zji traktatów pokojowych. 


Oczywiście noty Cziczerina i artykuł- 


Rosenblatta wejdą do lamusa bogatej lite- 
ratury bolszewickiej tego rodzaju. Ale 
stąpienia te nie przyczynią się do polepsze- 
nia stosunków polsko - rosyjskich, ani do 
utrwalenia pokoju na wschodzie Europy, 
dla zachodu zaś stanowią przestrogę, ja- 
kich zygzaków i łamańców spodziewać się 
może od Rosji sowicckiej. Polska więc 
nie będzie tu odosobniona i może liczyć na 
poparcie większości państw. Europy, ale 
pod warunkiem, że będzie prowadziła ja- 
sną i konsekwentna politykę nazewnątrz i 
bezwzględnie demokratyczną wewnątrz. 

i J. M. B. 


sprawą. 


szał kobiety, uczciwie zarabiające pracą, 
do uczęszczania na kontrolę, są prawdziwe. 
Co się tyczy drugiego zarzutu, stawia- 
rego. podsądnym, nd s icie użycia w in- 
minowatym ar wyrażeń, ziniewa- 
żających d-ra Stanisławskiego — sędzia do- 
chodzi do następujących wniosków: 
Oskarżony Stanisław Rapalski, czło- 
wiek młody, zajmujący stanowisko radne- 
go w Radzie Miejskiej m. Łodzi i wszedł- 
szy w tym charakterze do kamisji spòcjal- 
nej przy Wydziale Zdrowotności Publicz- 
nej (vide komunikat Wydziału Zdrow. 
Publ. z dnia 5 stycznia 1922 r.), żywo prze- 
jął rej tą» sprawą, nową g mia 
się idee swe w czyn wprowadzić w powie- 
rzonej sobie dziedzinie życia miejskiego. 
Dowiedziawszy się podczas swych odwie- 
dzin w szpitalu św. Magdaleny od znajdu- 
jących się tam ma kuracji prostytutek o po- 
jedyńczych wypadkach przymusowegoskie- 
rowania niektórych z nich już po porzuce- 
niu przez nie swego procaderu, do kontroli 
przez d-ra Stanisławskiego, nie wejrzawszy 
w motywy i okoliczności tych zarzadzeń á 
nie porozumieawszy się nawet z doktorem 
Stanisławskim, a jako wybitny działacz 
Polskiej Partji Socjalistycznej, nie uznają- 
cy żadnych kompranisów i ący bu- 
rzyć porządki "„burżuazyjne' .. do jakich 
niewątpliwie zaliczał, nie z. zasadami 
partjii do której należał, i reglamentację 
prostytucji—napisał pad wpływem szlachet. 
nego oburzenia i dał do wydrukowania swe- 
mu młodszemu „towarzyszowi” partyjne- 
mit, oskarżonemu Doleckiemu, w organie 
P P.S. „Łodzianina”, przyjmującym chętnie 
krytykę każdego objawu odmiennego świa- 
topoglądu, artykuł, będący przedmiotem 
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Niech ży 
Ceny ogłoszań: l 
w tekście (przed kron.) Mk. 257 
Nekrolo qi ET 
zwyczajne „ 153029 
drobie za jeden wyraz „ 100). 
Cenv ogloszeń nileży roz g 
© za wiersz wysokości 1 miti 
Lla poszukujących pracy 50% 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% 
Paitazyjne 1 tabele (bilanse) 59% 
Ogłoszenia przyjęte po zamknię 
Administracji o 10% drozej r 
Każde nowa podwyżka taryty ob 
guje wszystkie przyjęte ogłoszen 
dnia zmiany cen bez uprzednie, 
wiadomienia ` 


Za terminowy druk ogłoszeń Ad 
stracja nie odpowiada. 
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niniejszej rozprawy sądowej, w który 
pierając się na faktach realnych i 
folge swemu temperamentowi i swej 
wiści do przedstawicieli starego po 
użył ostrych zwrotów pod adresem 
Stanisławskiego, nazywając go 
tem“, nie widzącym „końca 
sa", wyjaśnienie zaś tego lekarza, di 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, naz 
„bezczelnem kłamstwem”. 
Sędzia, uznając całą niewłaś 
umieszczenia podobnych wyrażeń w. 
ku, nie może jednak, rozpóznając te 
rażenia łącznie z całokształtem j 
gólnym stylem gazety, oraz pow 
artykułu, uznać je za zriewagę, p 
dzianą w artykule 533 k. k." 


Faryla „Ots“ wyxakaje szcze 
tabi > 


Uchwała robotników i robotnic w or 
prowokacyjnych żądań Zarządu fabry. 


Robotnice. i robotnicy fabryki 
emaljowanych „Olkusz” uchwalili na 
w dn. 9 b. m. energiczny protest 
zakusom Zarządu tutejszej fabryki, k 
mo, że dotychczasowe zarobki 
wynoszą 2 do 5 miljonów mk. dziennie, 
wahał się przedłożyć robotnikom dn. 1 
r. b. nowych krzywdzących warunkó 
przeciwnym razie grożąc całkowitem _ 
nięciem fabryki na,czas nieograniczon 
wyrzuceniem na bruk zgórą „tysiąca 
ludzi 


OW) 


to na czele, nietylko że odmawiają p 
robotnikom dodatku drożyżnianego w 
nego przez Główny Urząd Statystyczny 
drugą połowę stycznia, lecz nadto chcą i 
już niewystarczające na życie zarobki 
o 25%. i 4 

Zebrani zwracają się w rezolucji do 
tow. posłów Klubu P..P. S. o natychmis 
interwencję u miarodajnych czynników 


lu: 3 
1) Utrzymania w ruchu fabryki, 
ma dostateczną ilość zamówień; 
2) Przeprowadzenia kontroli Rządu 
produkcją; k 3 
3) Zmuszenia Zarządu fabryki d 
płacenia robotnikom dodatku droż 
nego wykazanego przez G. U. S. za 
połowę stycznia. 
4) Utrzymania, po uwzględnieniu d 
ku 20% dotychczasowych płac, aż d 
su rzeczywistego potanienia art 
pierwszej potrzeby; T 
5) Wrazie nieuwzględnienjia przez Za 
rząd fabryki wyżej wymienionych p 
latów, zebrani domagają się od R. ad 
wzięcia fabryki w przymusowy Zarząd! — 
Robotnicy przeciwstawiają się rów nież 
całą bezwzględnością zakusom Zarządu fal 
ki, zmierzającym do zniesienia angielskiej 
boty, odebrania węgła i t. d. re aba 
Ostatnio zdarzył się również taki f 
pomimo, iż robotnicy mają zagwarantow: 
poprzedniemi umowami dodatkowe 2% 
gólnej sumy zarobku na pomoc szkolną 
dzieci robotników, robotnica Rapińska Jé 
fa, której córka Irena, jest w II kl. liceum ż 
skiego w Olkuszu została pozbawiona m 
ści dalszego kształcenia córki, gdyż p. 


i odmówił wypłacenia podług przedstawie 
rachunku, opłat szkolnych za Rapińską. Ta 
postępowanie Zarządu wywołało zu 

„cburzenie. ` : 


(Koresp. własna). 
Klosowo, starostwo sarneńskie 
Żą w marci. 
ilenie przemysłowe odbiło się 
robotniczem i u nas. 


5 rzy eksploatacji lasów było mea 
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się wywo 
wszystkich kamieniołomach 
bo jak powiadają. kolej nie ma 
y, więc ciosów do budowy mostu 
bierze. a miasta, jak Warszawa i Łódź. 


-= Jak na złość, zima tu jest niezwykle 
a, Śnieżyce, zawieruchy, a w domu 
1 brak opału. 

dkamy z niecierpliwością lata i ja- 
takiej Ciia bo przyjdzie chyba 
Kamieniarz. 
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ja w r. b. pięćdziesiąt lat od śmierci 
nie największego, to najszlachetniej- 
tego historyka francuskiego, Juljusza Mi- 
heleta. Pięknie umieją Francuzi czcić wiel- 
ich swoich ludzi. Kiedy w r. 1898 mijało 
sto lat od daty jego urodzin — wyszło zbio- 
we wydanie pism Micheleta w pięćdzie- 
ciu tomach, a w prastarem „Kollegjum 
pcusiciem”', gdzie Adam Mickiewicz wy- 
ił, utworzono katedrę, przeznaczoną 
„popularyzacji idei Micheleta. Katedrę 
zymał zasłużony wówczas historyk 
ryel Monod, który zmarł na krótko 
wojną i pracy swojej nie dokończył. 
nowe dzieło Monod'a o Michelecie 
chodzi obecnie na światło dzienne — 
mnik hołdu i wdzięczności nietylko ucz- 
„ale i miljonów uczniów, całego narodu 
ego! Nie było bardziej popularne- 
rdziej bliskiego czytelnikom nauczy- 
istorji francuskiej, nie było bardziej 
atycznego historyka, więcej odda- 
prawie „ludu pracującego”. Niema 
u we Francji, gdzieby w bibliotece 
azło się paru dzieł, kilkunastu to- 
cheleta. 
orja nie była dla Micheleta opisem 
o, co było. Według jego zdania 
jest „zmartwychwstaniem*. Obda- 
genjalną poprostu wyobraźnią, ol- 
talentem literackim, poeta w każ- 
alu, ale przytem  niestrudzony pra- 
archiwalny, historyk, budował hi- 
czasów przeszłych, jako wizję prze- 
Dlatego jego historja nie jest i nie 
wcale przestarzała. Jest ona sub- 
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przeszłych. Niby pod dotknięciem 
j czarodziejskiej powstają z grobu 
minione, ludzie, warunki, gmachy, 
cmentarze i cały ten świat zaczaro- 
zaczyna żyć i poruszać się na scenie 
posźczególneśo lub świata. Historja 
„kiedy lud Paryża budował swoją 
ę marjacką, jest tak przedziwnie 
l | owiana taką siłą suggestywną, że 
ytelnik poddaje się urokowi i doznaje ta- 
wrażenia, jak gdyby razem z ludem 
cm to nieśmiertelne arcydzieło archi- 
y budował, jak gdyby i on nosił ka- 
snie, miesił gline, palił wapno, jak gdyby 
erzył kąty i wykreślał półkola, obmyślał 
by, koguta zawieszał u szczytu niedo- 
jak strzała, wyciagniętej wieży, jak 
 dźwony zawieszał w* dzwonnicy i 


“s 


Albo bistorja Rewolucji francuskiej, w 
zóólności pierwsze lata rewolucji. Lud 
yywający Bastylję. Lud zbiegający się 
zysikich prowincji Francji, aby w 
rszą rocznicę zdobycia Bastylji obcho- 
na Polu Marsowem święto zjednocze- 
wszystkich ludów, wszystkich prowin- 
wszystkich gmin Francji w wolności, w 
ści, w braterstwie zjednoczonych. Nie 
b bez głębokiego wzruszenia czytać 
kart spisanych nie szybko blednącym 
mentem, ale krwią wielkiego serca, bo 
„ja przeszłości, którą historyk wydo- 
z archiwów, z gazet współczesnych, 
z kamieni, z cmentarzy i z własnego serca 
Francuza, którego ojciec Bastvlję zdoby- 
ał — jest już i wizją przyszłości, którą 
widzi i teleskopem duszy przed oczy 
Inika przywołuje. Michelet był dziec- 


był prześladowany przez 

Ir Nie 
sie. Nie poddał się. Wyniósł z cięż- 
walki życiowej nietknięty swój sztan- 


0” 1 


ną, bardzo osobistą, poetycką wizją 
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dar i puklerz rycerza idei. Nie było w nim 
na ćwierć cala karjerowicza. Był bohater. 

Nie tedy dziwnego, że kochał i czcił 
Adama Mickiewicza. Wykładali obaj w 
„Kollegjium Hancuskiem'. I ku uczczeniu 
tej przyjaźni najczcigodniejszy p. Włady- 
sław Mickiewicz + A przed kilku dniami 
we francuskim „Przeglądzie Dwu Świa- 
tów listy, które wymieniali ze sobą dwaj 
pisarze nieśmiertelni. Jest to piękny przy- 
czynek do hołdu, oddawanego Micheletowi 
w r. b. przez Francję i świat cały i warto 
przytoczyć z korespondencji tej kilka cho- 
ciażby ustępów. 

6 marca 1847 roku Michelet w toku 
jw. powtórzył słuchaczom co słyszał 
od Mickiewicza o pobycie Francuzów w 
"Wilnie, w grudniu 1812 r. „Było strasznie 
zimno. Armja francuska rozbita, ciężo- 
na, wracała z pod Moskwy. Palono dla niej 
ognie na ulicach, w starych wielkich pała- 
cach, w klasztorach, w kościołach. W gim- 
nazjum, gdzie uczył się Adam Mickiewicz, 
pełno było starych gwardzistów Napoleo- 
na. Dziecko przyglądało im się ciekawie. 
Byli zmęczeni ponad siłę ludzką. Stracili 
sen. Nie kładli się wcale spać. W nocy sie- 
dzieli wokoło ognia, marzyli z głową wspór- 
tą o dłoń. Nie znajdowali w duszach ponad 
miarę ludzką zmęczonych tyle nawet rów- 
nowagi, aby móc zasnąć. Myśleli o zadzi- 
wiających dziejach ich własnego życia, 
które zaczynało się rokiem 1792, a kończy- 
to 1812. Wielki poeta „Dziadów” otaczał 
ich dziwną ciekawością. Ponad wiek swój 
był poważny. Pewnego dnia zagadał gwar- 
dzistę o białych wąsach. „Jesteście starzy, 
jakże to może być, abyście w waszym wie- 
ku mogli byli opuścić własną ziemię i do- 
trzeć, aż tutaj?" Grenadjer, gładząc siwy 
wąs, odpowiedział prosto: „Nie mogliśmy 
go opuścić, pozwolić mu iść tak daleko sa- 
memu”. 

Pozwolić mu iść samemu! Ci starzy 
żołnierze nie liczyli wcale ani na młodsze 
pokolenie, ani na owe 50 narodów, które 
Napoleon wlókł za sobą. 

Beż nich Napoleon był — sam, 


Wielka odpowiedź, głos głęboki, pły- | 


nący z serca Francji. To najdroższy skarb 
przegranej, odnaleziony przez dziecko pol- 
skie, Ono zachowało ten skarb po dzień 
dzisiejszy”. ; 


6 marca 1848 r. Michelet i Quinet wró-- 


cili do Collège de France. Zbiegła się mło- 
dzież z czterech węzłów stolicy, aby owa- 
cyjnie przyjmować ofiary monarchji.. Mic- 
kiewicz był we Włoszech. Dwaj koledzy 
polecili przynieść trzeci fotel dla nieobec- 
nego i Michelet, przemawiając pierwszy 
YE rozentuzjazmowanej młodzieży, wo- 
ał: | 

„Potrzebna jest jedność świata: jed- 
nóść wolności, jedność święta, jedność du- 
szy i serca. 

„Ten pusty fotel jest symbolem tak'ej 
jedności. To fotel Polski. Fotel naszego ko- 
chanego i wielkiego Mickiewicza, poety na- 
rodowego pięćdziesięciu miljonów ludzi; 
jego słowo było tutaj świadectwem związ- 
ku świata, jednością Wsohkodu i Zachodu; 
jefo słowo, płynące z College de France, 
szło aż po progi Azji. Ten fatel jest fote- 
lem — Polski", ; 

W r. 1867 zawieszono na grobie, Mic- 
kiewicza, w Montmorency, medaljon rzeź- 
biarza Augusta Preaulta. Michelet mieszkał 
podówczas na południu, w Hyères. Pisał w 
liście, który został odczytany nad grobem: 
„Zadaniem mojem trwałem, potężnem i 
nieśmiertelnem — było powołanie Mic- 
kiewicza na katedrę w College de France. 
Z oczu zaszłych krwią tego męczennika 
tryskały błyskawice, i wy, Francuzi, plaka- 
liście, jak dzieci. Nigdy w życiu takich bły- 
skawic nie widziałem. Zostań we mnie na- 
zawsze..." 

Nie sądźmy na chwilę, że to liferafu- 
ra. To najgłębsza prawda, jaka spoczywała 
w najgłębszych pokładach duszy wielkiego 
narodowego historyka Francji. . -> 

Jakiż to był wzniosły, gorący. wspa- 
niały, podzwrotnikowy klimat Szy, w 
której taki się do wielkiego cudźoziemca 
rodzić mógł stosunek? I jacy my mali je- 


steśmy wobec takich budzi? Tacy mali, że: 


ledwie zdobyć się umiemy na rozumienie 
ich słów, ich gestów, ich przyjaźni i ich 
czynów! 


Nie zapomnijmy, że z przyjaźni, z u-' 


wielbienia, jakie Michelet czuł dla Adama 
Mickiewicza, urodziła się jego książka o 
Kościuszce, urodził się jego poemat na 
cześć Polski pod tytułem „Polska Męczen- 
nica..." 

Henryk Bezmaski. 


la „Dzień Kobiet", 


j ; à 
E TIEN z druku, z powodu „Dnia Ko- 
iet“, 

Jednodniówka „Głos Kobiet", wyda- 
wnictwo P.P.S., pod redakcją tow. Doroty 
Kłuszyńskiej, Cena 250 tys. mkp. 

Treść: Hasła „Dnia Kobiet". — Zofja 
Płoska, nap. Bałesław Limanowski, — Na 
drodze w przyszłość — Ignacy Daszyński. 
Opieka społeczna w Polsce — Zofja Pra- 
ussowa. Kobieta a samorząd — Marja Kel- 
les-Krawzowa, Z ruchu kobiet za granicą. 
O Robotniczym Wydziale Wychowania 


Dziecka słów kilka (z dwiema ilustracja- 
mi). Praca dzieci — Antonina Szererowa. 
Bezrobocie w Europie, Towarzyszka Mac 
Donalda — nap. Henryk Bezmaski. Ruch 
kobiecy a oświata —Wł. W.-Szymanowska. 
Los wdowy i sieroty rabotniczej—St. Wosz- 
czyńska, Upośledzenie kobiety w ruchu ror 
botniczym — Antoni. Szczerkowski. Opieka 
nad dzieckiem robotniczem — Bronisława 
Bobrowska. Jak wyzyskują kupcy i jak się 
bronić. 

Piękne to wydawnictwo gorąco pole- 
camy wszystkim towarzyszkom i towarzy- 
szam. 
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Drożyzna. 


ZA WYWIEZIONE WĘDLINY — PUSTE 

: OBIECANKI. 

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów ze- 
zwolił niedawno grupie reprezentowanej przez 
„Chłodnictwo polskie” na wywóz 4.800.000 
kg. wędlin zagranicę, zobowiązał ją jednak do 
pewnych świadczeń na rzecz u wewnę- 
trznego w postaci dostarczania mu tłuszczów i 
słoniny. 12-go marca odbyła się w tej spra- 
wie w Nadzwyczajnym Komisarjacie zwalcza- 
nia drożyzny konlerencja pod przewodni- 
ctwem p. o. naczelnika wydziału aprowiza- 
cyjnego M. S. W. p. Szwalbego z udziałem 
przedstawicieli ogólno - krajowych związków 
spółdzielczych, Tow. aprowizacji miast i in- 
tendentury wojskowej. Przedstawiciele epo- 
żywców oświadczyli, iż reflektują na tłuszcze 
i słoninę. żądają jednak udzielenia kredytu, z 
którego korzystają przy nabywaniu innych ar- 
tykułów, jak mąka, cukier.etc. Przedstawi- 
ciele „Chłodnictwa polskiego" oświadczyli w 
odpowiedzi, iż gotowi są do wspomnianych 
świadczeń. o udzieleniu jednak kredytów nie 
może być mowy ze względu na ogólne trudno- 
ści w dziedzinie uzyskania kredytów na ryn- 
ku pieniężnym. Wobec tego konferencja nie 
doprowadziła do żadnych konkretnych wyni- 
ków. (b.). 


I 
A MIMO TO NA DALSZY, WYWÓZ SIĘ 
POZWALA. 

Główny urząd przywozu i wywozu ogła» 
sza, że w biurze Urzędu będą przyjmowane 
do dnia 31 marca r. b. podania o wywóz za- 
granicę trzody chlewnej. Od wywozu trzody 
chlewnej będą pobierane opłaty wywozowe 
oraz eksporterzy będą obowiązani do przeka- 
zywania waluty uzyskanej z eksportu do P. 
K. K. P. (v.). $ 


à P 
, HURTOWE CENY MIĘSA. j 
Wczorajszy dzień na targu mięsnym wy* 

kazał zniżkę na mięsie wołowem i wieprzo- 
wem. Na cielęcinę teńdencja zwyżkowa, w. 
porównaniu do poprzednich dni. Cena za 1 
kg. wieprzowiny kalkulowała się od 2.500.000 
do 2.800.000 mk., wołowe mięso krajowe kal- 
kulowano zadnie od 3 miljonów do 3.600.000 
mk., koszerne og 3 miljonów do 4.200.000 mk., 
otoki do 4 miljonów mk., podroby do 2 milj. 
mk. za 1 klg.; mięso rumuńskie najprzedniej- 
sześo gatunku od 3.400.000 do 3.600.000 mk. 
Cielęcina I gatunek od 2.500.000 do 3.400.000 
mk., koszerne do 3.800.000 mk. (v.). 2 


SPEKULACJA CUKROWA KWITNIE. 

Ustalona w cenniku przedstawionym wła- 
dzom przez Stow. kupieckie, cena cukru 
2.150.000 mk. ża 1 klg. kryształu oraz 2.700.080 
mk. za kostkę prasowaną — uznana została 
przez wydział walki z lilhwą za zupełnie nie- 
usprawiedliwioną, wobec pobierania w wielu 
sklepach cen o wiele niższych Podjęte bę- 
dzie urzędowe sprawdzenie kalkulacji. (v.). 


a. WĘGIEL. 

Wobec obniżenia cen przez kopalnie Wy- 
dział zaopatrywania magistratu m. Warszawy 
obniża od soboty, 15 marca, cenę węgla dą- 
trowieckiego i śląskiego z 96 miljonów do 90 
milji. (najwyższego gatunku) i z 70 do 68 mil- 
jonów (najniższego gatunku) za tonnę wraz z 
dostawą i ze zniesieniem do piwnic. Przy na- 
bywaniu węgla bez zniesienia do piwnic, od- 
biorcy otrzymywać będą bonifikatę w wyso- 
kości kilku miljonów mk. na tonnie. (b.). 


CENY NABIAŁU ROSNĄ. 

„ W gałęzi handlu nabiałem ad dnia wczoraj- 
szego zapanował pewien zamęt. Na rynku prywat- 
nym ceny na jaja podniosły się z 200.000 mk, do 
270.000 mk, na sztucell W handlu jajczarskim 
reprezentowanym przez związki Spółdzielni mle- 
czarsko - jajezarskich, cena jaj w dniu wczoraj- 
szym podniesiona została ze 180 ña 190.000 mk., 
ma dzień dzisiejszy ustalono cenę 200.000 mk, Mo- 
tywem tego wzrostu cen ma być 8.stopniowy przy- 
mrozek (71), Cena masła w spółdzielni 11.800.000 
mk. w handlu prywatnym: 12.000.000 i więcej, 
osełkowe na mieście dochodzi do 10.000000 mk.; 
sery twarde z pełnego mleka tylżyckiego. litewskie 
i holenderskie od 7 do 8 miljonów mk za 1 kig. 
sery półiwarde t, zw. śmietankowe, od 5 do 7 mi- 
lionów mk, za 1 kig, w detalu (v). 


NOWY CENNIK KASZY. 

Stowarzyszenia i związki kupieckie uchwaliły, 
począwszy od dnia wczorajszego, nowy cennik de- 
taliczny na kasze, I tak za 1 klg, manny 1.250.000 
mik, w detalu, krakowska i perłowa 1.100.000 mk.. 
pęczak i jęczmienna 670.000 mk., gryczana biała 
950.000 mk., gryczana łamana 930,000 mk, i gry 
czana palona 1.100,000 mk., jaglana 1.0%0.000 mk, 
Ceny grochu: polny 560000 mk, 1 klg.. pół Vic- 
‘toria 720.000 mie, fasola biata 1.300.000, koloro- 
wa, 600.000 mk, (v.) | 


a Z O O zr e g e, 
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Sprawy skarbowe 


Ustawa o karaniu przestępstw skarbowych. 

Rada Ministrów na ostatniem swem 'po- . 
siedzeniu zatwierdziła celem wniesienia do 
lzb Prawodawczych projekt ustawy o kara- 
niu przestępstw skarbowyghb. Ustawa ta uje- 
dnostajnia dla całego państwa postępowanie 
sądowo - administracyjne w sprawach skarbo- 
wych. Zasadą projektowanej ustawy jest, iż 
wszystkie przestępstwa skarbowe podlegają 
orzecznictwu sądowemu z wyjątkiem gdy po- 
dlegający karze grzywńy wyrazi zgodę na po- 
stępowanie administracyjne lub gdy dobro- 
wolnie podda się karze, jaka za dane prze- 
stępstwo skarbowe jest przewidziana. 

Winny przestępstwa skarbowego w myśl 
projektowanej ustawy ma do wyboru w spra- 
wach. za które grozi kara pieniężna z zamia- 
ną na areszt w razie niemożności zapłacenia, 
albo dobrowolnie zgodzić się na postępowa- 
nie administracyjne z prawem odwołania się. 
do wyższej instancji administracyjnej, bądź za» 
żądania dochodzenia sądowego, przyczem w * 
pierwszym wypadku orzeczenie wyższej in- 
stancji administracyjnej nie może być zmie- 
nione na niekorzyść odwołującego się, w dru- 
gim zaś — sąd nie może być niczem krępowa* 
ny i przewidywaną karę może zarówno 
zmniejszyć jak i powiększyć. Š 

Do sądzenia przestępstw skarbowych ma- 
ją być tworzone przy sądach okręgowych spe- 
cjalne wydziały skarbowe, co przyczyni się 
do wyspecjalizowania się sędziów w ustawo- 
dawstwie skarbowem, a tem samem przyśpie- 
szy jej bieś i zmniejszy koszt. procedury. 

Dochodzenia w sprawach o przestępstwa 
skarbowe prowadzone będą przez władze są- 
dowo - śledcze, prokuratura jednak i sąd 
może zażądać od władz skarbowych dokona- 
nia dochodzeń w ramach środków  jakiemi 
rozporządzają. | 

Stabilizacja walut obcych. 
Kursy walut obcych ostatecznie ustabili- 


w 


| zowały się, czego najlepszym dowodem są no- 


towania czarnej 'giełdy, które żadnych odchy= 
leń od notowań urzędowych nie wykazują. 
Jest to temi znamienniejszy objaw, że popyt 
na waluty obce wzmógł się w ostatnich cza- 
sach, ponieważ udzielane są pozwolenia na 
nabywanie wysokocennych walut w celu ku- 
pna akcji Banku Polskiego i ze względu na 
ożywienie przemysłu włóknistego, który mie © 
mo narzekania fabrykantów zwiększa pro. 
dukcję ? robi duże zakupy” surowców zagra 
nicą. Nie wywołuje nawet zwyżki walut ujae 
wniona ostatnio działalność niemieckiego. 
Reichsbanku, kt spekulując na zniżkę mar- 
ki polskiej, wyciąga funty i dolary via Katos © 


wice. „ir 


Obieg banknotów. | 

W dniu 31 grudnia wartość obiegu bank- 
notów w Polsce stanowiła 102.000.000 fr. zł., 
co wynosiło na głowę ludności 4 fr. zł. 

W dniu 1 marca obieg banknotów zwięk= ` 
szył się do 307.000.000 fr. zł., czyli 12 fr. zł, 
na głowę. 

Zaznaczyć należy, iż wartość obiegu na 
głowę w Polsce jest jeszcze niższa niż w pańe 
stwach ościennych. 


Egzekwowanie podatku majątkowego. 
| Trwające dalej na terenie Warszawy przymu- , 
sowe ściąganie podatku majątkowego sprawia, iż 
ilość zajęć zmniejsza się, wzrasta matomiast ilość 
wpłat, dokonywanych na ręce sekwestratorów, 

AW dniu 11 b. m. dokonano 767 czynności eg- 
zekucyjnych. w czem otrzymano 316 wpłat na © 
gólną sumę 20.356 fr. zł. i 221 zajęć ruchomości, 

Zajęć dokonano w firmach: H. Hirschfeld, 
Rymarska 8 Restauracja—406 tr, zł, Josef Selos 
Kiner Nalewki 16. sprzedaż trykotaży — 333 fr. 
zł. Leon Wargan. Żelazna 87, handel solą — 220 


"fr, zł, Czesław, Grąbczewski, Wiejska 13, Dom 


Handlowo-Rolni — 1633 tr, zł, Adolf Pa 
szyński, Brzeska 8, współwłaściciel młyna pare 

wego — 1.179 fr. zł, i Mordka Szulc, tA 
«współ, młynu parowego — 1.170 fr. zł, ga 


Z powodu wzmianki w tym dziale o p. 
Wacławie Nowiokim i nieuiszczeniu przez nie- 
go podatku majątkowego — p. Wacław Noe 
wieki zgłosił się do Redakcji i przedłożył na- © 
stępujące zaświadczenie: 

„MI Urząd skarbowy podatków i opłat dkar- 
bowych w. Warszawie (XXV okręg wymiarowyj - 
zaświadcza, iż zajęte zostały ruchomości u firmy 
„Dom Handlowy — Wacław Nowicki”, Zielna 46, 
w celu, wyegzekwowania wymierzonej w sumie” fr. cy 
zi. 4.786 należności Il-ej zaliczki na poczet podat- 
ku majątkowego REA 

Wobec złożonego w terminie przez wyżej wy- 
mienioną firmę podania o zastosowanie ustawowej 
ulgi co do wspomnianej zaliczki i stosownie do 
przedstawionych prawidłowo prowadzonych ksiąg 
handlowych, z których wynika. iż Il-ga zaliczka s 
na poczet podatku majątkowego obliczona od ware 
tości majątku tegoż płatnika nie może przekraczać > 
fr. zł 330, która to kwota została przez firmę do 
P. K O. w Warszawie w dniu 25 lutego 1924 r. 
wiszczona, podjęte kroki egzekucyjne zostały co PY 
do reezty wymierzonej kwoty zaliczki wstrzyma- 
ne. aż do czasu rozpatrzerńa wniesionego podania 
przez Komisję rzeczoznawców”. ja 
NARÓD o NAAN 


Robotnicy popierajcie z. 
swoje pismo codzienne 
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Porzadki w „lerari“. 


W niu wczorajszym © godz. 1-ej po poł. 
popsuł się w naszej Redakcji telefon. 

Natychmiast zawiadomiliśmy Biuro na- 
prawy. prosząc o bezzwłoczną interwencję. 

Gdy do godziny 2-ej telefon był nieczyn- 
ny, zwróciliśmy się po raz drugi do Biura na- 
prawy, wyjaśniając, że taka instytucja, jak 
Redakcja, nie może być pozbawioną obsługi 
telefonicznej nawet przez godzinę. Solennie 
obiecano nam, że telefon natychmiast będzie 
naprawiony. 
i PPo E A gdy w dalszym ciągu tęlefon 
był nieczynny. ponowiliśmy nasze prośby. 
Wszystko nadaremnie. Dzwoniliśmy do Biu- 
ra naprawy regularnie co godzinę, aż wresz- 
cie o szóstej oznajmiono nam, że Biuro jest 
już nieczynne i że niema sposobu naprawie. 

, nia telefonu. 

Redakcja pozbawiona została przez dzień 
cały komunikacji telefonicznej. Ładne po- 
rządki! 


Zaz) pocztowców. 


„Delegacja pocztowców u p. Moszczyńskiego. 


Dnia 9 1 10 b, m, w Warszawie odbył się zjazd 
ezłonków Zarządu Głównego Związku pracowni- 
ków poczt i telegrafów i prezesów kół akręgowych 
w ogólnej liczbie 30 osób.) W -pierwszym dniu ©- 
brad, poza sprawami formalnewi, po wysłuchaniu 
sprawozdania prezesa Związku p, Kijoka, omawia- 
no głównie sprawę masowych redukcji pracowni- 
ków pocztowych, mających związek z lisiopado- 
wym strajkiem powszechnym, 

(Nad sprawozdaniem wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zarzucano zarządowi, że nie 
. dopinował i nie wyzyskał zrealizowania zapew- 
imienia b, prezesa ministrów p, Witosa, że pracaw- 
nicy państwowi mie będą za strajk karami i że wo- 
bec tego niedbałstwa zarządu zastosowano do pra- 
ieowników pocztowych surowe represje, które 
trwają do tej pory bezpośrednio i pośrednio pod 
pozorem redukcji. 
' W nezultacie dyskusji Zjazd przyjął większoś- 
cią głosów sprawozdania p. Kijoka do wiadomo- 
ści. Poczem p. Kijak zabrał głos w sprawie osa- 
bistej i oznajmił że rezygnuje ze stanowiska pro- 
izesa Związku, ; 

Następnie wyłoniona delegocja Zjazdu udała 
się na audjencię do generalnego dyrektora poczt 
i telegrafów p. Moszczyńskiego, Na przedstawione 
‘przez delegatów dezyderaty p. Moszczyński odpo- 
'wiedziął, że co do stosowanych represji, to poro- 
umie się w tej sprawie z ministrem p. Kiedra- 
niem, gdy tan powróci z Wiednia, ale cała spra- 
wa będzie zależała od Rady Ministrów, 

"|. W sprawie stosowanej szeroko redukcji, któ- 
| gej ofiarą padają pracownicy, obarczeni rodzima» 
mi, p. dyrektor oznajmił, że przedsięweźmie kro- 
| ki, aby ze strony pracowników nie było w tym 
- lkierunku narzekań, W sprawie urlopów p, Masz- 
| cezyński poinformował że wobec przeprowadza- 
nej sanacji skarbu i redukcji, pracownicy poczfo- 
wi będą mieli urlopy odpoczynkowe skrócone o ty- 
dzień, czyli będą korzystać z urlopów 3-tygodnia- 
wych. (Czyż doprawdy sangcja skarbu musi się 
odbywać kosztem zdrowia ster urzędniczych i czyż 
jedynie pracownicy mają ponosić ciągłe ofiary 
oma rzecz Państwa? Przyp. Red.) Będzie zrobiony 
tylko wyjątek dla urzędników, pracujących w no- 
cy. którzy otrzymają dodatkowe urlopy tygodnóo- 
we. Na zwróconą uwagę, na zamieszczony w Nr. 
68 „Robotnika” artykuł o korupcji we lwowskiej 
dyrekcji pocztowej. p. dyrektor oznajmił, że tę 
sprawę załatwi „aby w resorcie pocztowo telegra- 
licznym panowała zawsze zdrowa atmosfera" (?!). 
| Po powrocie delegatów z audjencji i złożeniu 
'z miej sprawozdania Zjazdowi, przystąpiono do 
wyboru nowego prezesa Związku, na które to sta- 
nowisko powołano obecnego wice-prezesa p Wilet- 
skiego z Krakowa, na wiceprezesów Związku obra- 
' mo: p Ziemichoda (grupa techniczna) i p, Dobro- 
woflskiego (żetegraf Warszawa). Przyszły VI do- 
roczny kongres pracowników poczty, telegrafu d 
telefonów postanowiono odbyć w maju r, b, we 
Lwowie. 

Postanowiono również domagać słę, aby wpl- 
ey szkolne za dzieci pracowników pooztowo - tele- 
graficznych. uczęszczające do szkół (prywatnych, 

_ były pokrywane w całości, 


-"Dicyt" Kadema-Zandrowatiega 


` Odczyt Kadena zgromadził we wtorek tłumy 
słuchaczy. Prelegent oczywiście mówił, nie czytał, 

a mówił świetnie, błyskotliwie i głęboko, dowcip- 
nie i poważnie. Scbarakteryzował dolę książki 
polskiej, która, dzięki powojennej nerwowości 

| wydawców. po kilkw miesiącach pobytu w księgar- 
| piach, wędruje do kosza (wydawcy cheq, aby 
t Książka rozchodziła się w pół roku) — i dolę pi- 
| garza polskiego, który po długoletniej pracy twór- 
| ezej znajduje się na bruku, Czytelnicy polscy tro- 
chę czytają, ale nie kupują książek Dawne bibljo- 
teczki rodzinne szczury jedzą, a nowych się mie 
tworzy. 
Bardzo głęboko scharakteryzował prelegent 
pbecny stan literackiej twórczości i różnicę jej w 
porównaniu z minioną epoką. Pisarz dzisiaj nie 
feet samotny, nie tworzy w samotności. W swoim 
pokoju jest on oblegany przez wrażenia, myśli, ob- 
gazy z calego świata. Nowoczesny pisarz, chcąc 
dać obraz współczesności. nie, może być '„panną 
tlo wszystkiego”, cbałą o troski i drobne zmar- 
twienia czytelnika. Wyrażając prady gwałtownych 
epiętnzeń życia współczesnego. przeradza on 'cię, 
amierza do nowej treści i publiczność czytająca, 
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tak obawiająca cię „nowości”, tak zastarzała we 
wrażliwości estetycznej, powinna mieć odwagę — 
apelował do niej prelegent — spojrzeć na siebie 
w perspektywie tragicznej rzeczywistości, jaką 
ukazuje jej literatura. f r 
Aczkolwiek nie ze wszystkiem w wywodach 
Kadena możnaby się zgodzić — zwłaszcza co do 
pesymisiycznego ujęcia przekroju życia chwili o- 
„becnej, jednakże oświetlenie przezeń problematu 


| jest ciekawe ze względu na indywidualność auto- 


| sztuki oratorskiej, sztuki tak bardzo zaniedbanej 


—— a _ 


ra „Barcza”. Słuchacze burzliwemi oklaskami po- 
dziękowali preliegentowi świetnemu, wykwintnemu 
w formie, rozporządzającemu wszelkiemi środkami 


jeszcze u nas 


m sna mh 


W snrawie śmierci Olgi Bessarabowoj. 


Protokół lekarski, z oględzin zwłok 
s po ekshumacji. 

Jeden z posłów sejmowych otrzymał 
odpis protokułu oględzin zwłok Bessarabo-. 
wej, spisany po ekshumacji przez d-ra Mar 
rjana Pańczyszyna. Protokół ten stwier- 


dza: 1) rozległe podbiegnięcia krwawe, siń- | inicjatywy prawodawczej. Większ 


ce i liczne mriejsze zdrapania naskórka na | 
różnych częściach ciała: na barkach, ple- | 
cach, kończynach górnych i dolnych. Zmi 
ny te powstały za życia i zostały przez na- 
cięcia przy sekcji w zakładzie medycyny 
sądowej we Lwowie stwierdzone, 2) znaki 
pętli strangulacyjnej na szyi 

Na podstawie tych d — pisze 
dr. Pańczyszyn —- mogę stwierdzić: 1) 
śmierć Bessarabowej nastąpiła wskutek u- 
duszenia w następstwie powieszenia, 2) 
Bessarabowa musiała być przed śmiercią 
w sposób okrutny i barbarzyński bita, Wy- 
kluczam możliwość, by Bessarabowa tak 
znaczne i rozległe obrażenia ciała mogła 

ać sama przez szamotanie się w cza- 

sie zawieszania. 

Protokół powyższy nosi datę: Lwów, 


9 marca, i 


le Dwiążiu Niezależnj Młodzieży 
Soriatistyezno]. 
KOMUNIKAT. 

Doszło do wiadomości Prezydjum Komi- 
ietu Wykonawczego Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej, iż członkowie Zw. 
nie podporządkowujący się prawomocnym u- 
chwałom Zjazdu Krakowskiego o przystąpie- 
niu Związku Mł. Soc. do Międzynarodówki 
Młodzieży Robotniczej, utworzonej w Ham- 
burgu, zwołują do Krakowa samozwańczo 
Nadzwyczajny Zjazd przy współudziale sece- 
cjoristów warszawskich, którzy od dnia 1-go 
lutego znajdują się poza organizacją. 

par. 13 statutu Związku Zjazd 
Nadzwyczajny mocen jest zwołać jedynie Ko- 
mitet Wykonawczy. Wobec powyższego 
stwierdzamy, iż grupy, które przyjmą udział 
w samozwańczym Zjeździe postawią się tem 
samem poza organizacją. Zjazd ten traktuje- 
my jako Zjazd odrębnej organizacji akademic- 
kiej, stosunek do której określimy po zapo- 
znaniu się z jej deklaracją ideową i działal- 
nością praktyczną. 
Prezydjum Komitetu Wykonawczego 
i Zw. Niez. Mł. Socjalistycznej. ` 


JA ponoTaot etgarcian 
parim w Owiez.anach. 


Na sejmowej komisji oświatowej ukoń- 
czono wczoraj 3 dniową dyskusję nad wnios- 
skiem w sprawie zamknięcia gimnazjum litew- 
skiego w Święcianach. 

Zabierali głos pos. St. Grabski (Z. L. N.) 
i jako były minister oświaty przyznał, że z je- 
go polecenia zamknięto gimnazjum, bo nie 
mógł dopuścić, aby ze szkoły „robiono na- 
rzędzie polityki litwomańskiej”. 

Pos. Chomiński (Wyzwolenie) wykazał, 
że kurator wileński ponosi odpowiedzialność 
za zgubną działalność swych podwładnych in- 
spektorów; biurokratyzm inspektorów i sy- 
stem szykanowania nauczycielstwa kwitnie za 
rządów p. Gąsiorowskiego. 

Pos. Malik (Piast) starał się odeprzeć za- 
rzut szowinizmu prawicy wobec mniejszości 
narodowych, a jeżeli jest kto na skrajnej pra- 
wicy szowinistą — to jest niezawodnie peolif . 
tą (okrzyki: Stroński!). i 

Pos. Utta (Niemiec) odpiera zarzut nielo- 
jalności, skierowany pod adresem mniejszości 
narodowych. ch 

Po przemówieniu posła Cieplaka tow. pos. 
Smulikowski sprostował, że przedkładana re. 
zolucja nie jest kompromisowa, bo nie zosta- 
ła uzgodniona, oraz wskazał, że w całej spra- 
wie został popełniony błąd polityczny przez 
poprzedni rząd; w kwestji głosowania zażądał 
podzielenia wniosku na części. 

W końcu wnioskodawca pos. Wędziagol- 
ski cofnął swój wniosek, wypowiadając się za 
2 częścią wniosku p. Dubiela. Przystąpiono 
do głosowania: wniosek Chruckjego, za któ- 
rym głosowały jedynie mniejszości narodowe, 
upadł. Wniosek pos. Dubiela i innych uzy- 
skał większość w 2 pierwszych częściach, ? je- 


dnogłośnie przeszedł w swej 3 części. 
„1) W sprawie zamknięcia przez kurator- 


Wniosek brzmi: 
jum wileńskie Gimiłazjum litewskiego w Świę- 


czwartek, 13 marca 1924 r 


cianach — Sejm otrzymawszy dokładne wy- 
jaśnienia ze strony Min. Oświaty stwierdza, 
że zamknięcie nastąpiło z ważnych powodów 
rzec,owych. ` 

2) By jednak jeszcze raz stwierdzić, że 
Państwo Polskie nie utrudnia rozwoju kultu- 
ralnego ludności litewskiej jak i innych mniej- 
szości narodowych, 

3) Sejm wzywa Rząd, by po usunięciu 
przez właścicieli wymienionego Gimnazjum 
zasadniczych w niem niedomagań zezwolił w 
możliwie najszybszym czasie na ponowne jego 
otwarcie, Jednocześnie wzywa się Rząd do 


Obrady Senatu. 


Sesja pierwsza . 


Inicjatywa Senatu w kierunku podrożenia chleba! 
O:gje agrarjuszów, 


Senat — w myśl konstytucji — nie ma „ich ustalił jeszcze Rząd poprzedni, który 
" wiedział, 


| 


OŚĆ 82- 
n jedrak, celem obejścia tego przepi- 
su ko.stytucji — usiłuje inicjatywę swą 
przyoblec w formę rezolucji, aby w ten 
sposób wywrzeć nacisk na Rząd i przemy» 
cić to, co w innych warunkach byłoby nie- 
możliwe do przeforsowania. Do tego bez- 
prawia uciekły się wczoraj kluby prawico- 


wo-centrowe, na pasku obszarnictwa idące: | 


Związek Ludowo - Narodowy, stronnictwa 
Chrześcijańsko - Narodówe i Piastowcy, 


które wystąpiły z wnioskiem wolnego wy- | szą 
wozu zboża za granicę i obniżenia opłat | A 


wywozowych od płodów rolnych. 


| może być krajem tylko rolniczym, bo 


Wybrano w tym celu Senat, w obawie, | 


iż inicjatywa ta na gruncie Sejmu może nie 
znaleźć poparcia i że ewentualne uchwale- 
rie tego wniosku przez Sejm złożyłoby od- 
powiedzialność za następstwa na Sejm, 
podczas, gdy za wprowadzenie w życie re- 
Sa. R: pe odpowiedzialność tę pono- 
s ąd. 

Dla poparcia tej swej inicjatywy ob- 
ociwa zmobilizowało wszystkie swe 
siły, 


W ciągu 5 godzin trwającej dyskusji | 


referent „wniosku” sen, Szułdrzyński jakąś 
tam statystyką udowadniał zubożenie ob- 
szarnictwa, wysuwał osobliwą teorję eko- 
nomiczną, iż wysokie ceny produktów rol- 
nych nie tamują rozwcju przemysłu i u- 
ważał, że prawo do paska zdobyli sobie 
obszarnicy tem, iż ich przodkowie walczyli 
o niepodległość, wzamian za co obecnie 
potomkowie winri mieć prawo wywozu 
zboża, mąki, jaj, drobiu i świń, oraz korzy- 
stać mają z obniżonej do 5% opłaty wy- 
wozowej o1 zboża. 

Sen. Bojanowski biadał, iż drobni rol- 
nicy rie mogą używać do opału wegla (któr 
rego nigdy przedtem nie używali) i że mu- 
szą palić słomę! 

Sen. Buzek—statystyczna „służąca do 
wszystkiego" — szalował  danemi statys- 
tycznemi, abv wykazać uprzywilejowanie 
przemysłu i dojść do wniosku, iż fawory- 
zowane musi być rolnictwo. 

Sen. Jarta - Połczyński biadał nad 
imośledzeniem gorzelnictwa i cukrownictwa 
(M), uważając, iż to ono daje skarbowi 
Państwa miljandy, choć opodatkowanie spi- 


rytusu i cukru ciąży wyłącznie na ogóle 
ludności, 

Sen. Słecki doszedł do osobliwego 
wniosku, iż w. czasie wojny kon- 


tyngenty zboża powinny być zaliczone iako 
świadczenia obszarmictwa na rzecz Polski 
i że obszarniotwo obecnie pod postacią 
wywozu zboża winno otrzymać ekwiwalent 
za „niedostateczne” korzystanie z 

tów P K.K.P. 

Wreszcie sen, Nowdk (b. minister) wy- 
wodził, iż Polskę nie stać na świeżą ja- 
jecznicę ze świeżych jaj na świeżem maśle 
i że to masło i te jaja polskie powinny iść 
za granicę! 

Odpowiadali tym mówowm  Chjeno- 
Piasta senatorowie Osiński (Wvzwole” ie], 
tow. Misiołek (P.P.S.) i Rotenstreich (klub 
żydowski). i 

Sen. tow. Misiołek słusznie zwracał w 
wagę, iż wniosk*kodawcom zdaje się, ża wró- 
ciliśmy już do zupełnie normalnych sto- 
sunków, en doświadczenie uczy nas cze 
goś zupełnie innego, że mianowicie pozo- 
stawienie swobody wolnemu handlowi, a 
szczególnie w dziedzinie ralnictwa. dopro- 


wadgjło do tych stosunków, w których ży- 
j 


emy. 
Elim ep rejita e 
jax dawriej, y | zbiorami y 
zapowia'lali doskonały urodzaj i dowodzili 
konieczności wywozu nadwyżki zboża za 
granicę, a potem przychodził Rząd i mówił. 
że trzeba sprowadzić zboża z Ameryki, bo 
go brak dla kraju. Niech rolnicy nie 
że przez podniesienie ceny zboża ą mo 
gli nabywać więcej produktów przemysło- 
wych, bo zwyżka zboża spowoduje drożyz- 
nę chleba, podwyżki zarobków. a zatem po- 
drożenie towarów. To jest błędne koto. Że- 
by rozwiązać zagadnienie, trzeba zaczać 
od innego końca, Rząd powinien wpływać 
na zniżkę cen węgla i produktów przemy. 
słowych. 
Co do propozycji obniżenia opłat wy- 
wozowych od zboża, to przecież wysokość 


i 
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nicę głosowała cała prawica 


rozpoczęcia pertraktacji z Rządem  kowień 
skim „celem umożliwienia w drodze wzajem= 
nego porozumienia rozwoju szkolnictwa pole 
skiego w Kowieńszczyźnie, a litewskiego w 
Rzeczypospolitej". Jen 
Za ostatnią częścią głosowali również nae 
ei towarzysze. > 
Endecy z Piastem starali się odebrać re« 
ferat na plenum Sejmu wnioskodawcy pos. 
Wędziagolskiemu, ale pozostali w mniejszości; 
pos. Dubiel („Piast”) jako zaproponowany re 
ferent uzyskał 14 głosów, a za pos. Wędzi: 
golskim padło 16 głosów. 


a 
r. 


Pesiedzenie 48, 


tle mogą zapłacić wielcy posia- 
dacze. 


W każdym razie teraz, gdy zamyka się 
fabryki, pozostawiając robolników bez 
pracy, nie czas wywozić zboże i wywoływać 
drożyznę. Nie występuję przeciw podno- 
szeniu rolnictwa, ale Polska nie jest i nie 
siada bogactwa raturalne, konieczne dli 
rozwoju przemysłu, jak węgiel, żdlaza, 
drzewo i miljony rąk robodzych, które mur 
wędrować za granicę po zarobok. KI 
P, S. będzie głosował przeciwko w. 


owi. ź 
Sen. Osiński uwagę, iż 
sek 4 klubów jest spóźńiony. Przecież F 
w swoim czasie zgodził się na wywóz 
tys. wagonów zboża, tymczasem okaza 
się, że można było wysłać tylko kilkana 
cie tysięcy wagonów i te utknęły w Gd 
sku i napróżno czekają na klipca, gd 
zboże to jest wilgotne. g 
Teraz dowiadujemy się, że się chce 
zmusić Rząd, aby się zgodził na większy 
wywóz. Gdyby ziemiaństwo w swoim czas 
sie lepiej kalkulowało, to mese a zbo 
aie pan 


wytrzyma drożyzny, wywo- 
cen zboża, w - 
Wreszcie. przemawiali jeszcze 
Thulllie, zgadzając się, imieniem Chad 
na wywóz zboża, lecz przeciw obni: 
opłaty wywozowej do 5%, bo ta wys 
nie jest niczem uzasadniona. ] 
Sen. Średniawski, dowodząc, iż 
nictwo spłaciło długi nie z zarobków 
roli, lecz z dewaluacji marki, oraz 
Błyskosz, który nie wiadomo dlaczeg 
ręczał referenta i polemizował z i 
mówcami, ; 
Po długiej tej dyskusji zabrał 
minister rolnictwa p. Janicki, który oś 
czył, iż Rząd przy ustalaniu planu go 
darczego zajął stamowisko, iż ceny 
duktów rolniczych muszą być utrzy 
na poziomie umożliwiającym postep i o 
calność produkcji rolniczej. Uważając 
nak, że od poziomu cen artvkułów ral 


wiąże się bezpośrednio z akcją s 
mi, Rząd nie uważa za możliwe całkow 
uchylić reglamentację już w chwili obec 
natomiast uważa za właściwe drogą urmniar: 
kowanej reglamentacji pogodzić interesy 
produkcji i konswmcji. 

Zresztą w zakresie reglamentacji © 
wiązują ustawy o obrocie towarów z za 
nicą i o zniesieniu ograniczeń w ob 
ziemiopłodami, tudzież o likwidacji M 
sterjum aprowizacji. Rząd wniósł do 
mu ustawę w sprawie uregulowania 


łanej zwyżką 


Pe 


. za WOSKI 
w sprawie wolnego wywozu gto za 
przy fłosowaniu zaś nad ab-iżeriem o 
sów. Głosowaniem przez drzwi (pie 
raz w Senacie głosowano przez drz 
przyjęto i te część rezaln=ii 29 głos 
przeciw 24 głosom klubu P.P.S., Wyz 
nia, N.P.R. i Ch.-D. | 

Na zakończenie posiedzenia odinó 
no wydania sądowi sen. Deutscha. 

Następne posiedzenie wyznaczono na 20 
ca, w czwartek, o godz 4 pp., ze względu na 
nieczność załatwienia ustawy o ochronie lok 
pa ma wejść w życie z dniem 1 kwi 
r, 


Senat dba o interesy kamienicenikól 20) 
podobnie, jak o interesy obszarników. 
Na RE A A RC PEEP EEEE, 
Książki nadosłane, 
Ustawy i instrukcje, dotyczące gpółdz 
Nakładem Zw, Poł, Słow, Spożywców, Wara 
1924 r. otr, 68, ` 


ronika 
parlamentarna. 


SEJMOWA KOMISJA SPRAW 
> ASN ZAGRANICZNYCH. 

_ Sprawę endeckich wniosków nagłych 
wydalenie Polaków z Niemiec referowa- 
p. Sokolnicka. P. Sokolnicka jest złą 


mówiła bardzo dł poru- 
rozmaitszych zagadnień, Za; 
różne gabinety za „miękką” 
domagała się represji, ji i 


- Referentka przedłożyła następującą re- 
Wcję: > 
1. Wzywa się Rząd, by opracował pro- 
obejmujący całokształt polityki Pań- 
a Polskiego w „sprawie niemieckiej. 
2. Wzywa się Rząd, aby na każde wy- 
enie obywateli polskich z Niemiec, jak wo- 
e na wszelkie nadużycia rządu niemieckie- 
podległych mu władz, odpowiadał natych- 
owo i bezwzględnie retorsją ,(odwetem 
. Red.), nie wdając się w żadne pertark- 
z rządem niemieckim i jego przedsta- 
ami, ponieważ tyłko takie postępowanie 
e zdolne położyć kres gwałtom popełnia- 
w Rzeszy niemieckiej na obywatelach 


zywa się Rząd, by przytem usuwał ży- 
wrogo usposóbiony wobec państwowości 
iej i stojący na przeszkodzie normalne- 
mi ustosunkowaniu się ludności niemieckiej 
o Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wzywa się Rząd, aby zorganizował 
łocznie systematyczne zbieranie urzędo- 
wiadomości, dających władzom woje- 
im i Min. Spr. Wewn. pogląd na wysie- 
Polaków z Niemiec, dostarczając po- 
cznym urzędom celnym, wzgl. policyj- 
odpowiednich instrukcji. / 
4. Wzywa się Rząd, aby zorganizował 
owe, prędkie koncentrowanie w Pozna- 

Tormniu Polaków, wydalonych z Nie- 

ER 

Tow. Barlicki, występując w kwestji 
alnej, zaprotestował przeciw omawia- 
referatu p. pawiana wych obecności 
tra spraw zagranicznych. tanowisko 
pe przedstawiciel Rządu, wobec 
> komisja przyjęła je bez głosowania, 
o protestów p. Sokolnickiej. 

J. Dąbski referował traktat poko- 
w St. Germain, przedstawiając go 
owo i szczegółowo. Postawił wniosek 


ilcat ji 

Tow. Liberman oświadczył, że P.P.S. 

względów zarówno zasadniczych, jak 

z uwagi na pokrzywdzenie w nim Polski 

| ratyfikacją tego traktatu głosować nie 
Wniosek ratyfikacji został uchwalony 

głosom PP..S. Referentem na ple- 


i 


iedzenie dziś o g. 10 r. 
E spina sprawa Kłajpedy. 
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
Sejmowa komisja budżetowa przystąpiła 
yskusji szczegółowej nad budżetem Min. 
praw Wewnętrznych W zakresie dochodów 
jesiono opłaty za rozpatrywanie obrazów 
natograficznych o 350 zł., chcąc przez to 
jaknajrychlejsze wniesienie ustawy, 
aby tę sprawę uregulowała i opłaty pod- 
i W dziale HI dochodów przy opła- 
za paszporty zagraniczne skreślono 1 zł. 
w ten sposób wyraz opinji komisji bu- 
wej, która nie wierzy w możność zwięk- 
hodów państwowych przez podnie- 
> opłat za paszporty zagraniczne i w ce- 
zarządzeń, które w tej chwili są wy- 
Pozatem skreślono w doch h po- 
„zwrot kosztów za dowody osobiste”. 
o ro1chodów w dziale I „Zarząd Central- 
- uposażenie" zmniejszono pozycję o 1500 
podkreślenia konieczności przeprowa- 
ia projektowanej reorganizacji w kierun- 
oszczędności. Wydatki biurowe podwyż- 
ho o 520 zł. na materjały piśmienne. Ko- 
róży i djety podniesiono o 1000 zł. 
omawianie $ 15 — „Nadzwyczajny Ko- 


- 


| podkomisje w następującym składzie: 
Kozłowski (Z. L. N.), Kosydarski (Piast), 


vzwolenie), ks. Kaczyński (Ch.-D.), 
(P. P. S.. Podkomisja ma przedsta- 
Comisii budżetowej ma posiedzeniw ju- 
szem dokładne informacje o działalności 
wyczajnego Komisarza do walki z dro- 


Z NADZW. KOMTSARJATEM 

"WALKI Z DROŻYZNĄ. i 

Na wczorajszem posiedzeniu podkomi- 

i scjnowej Komisji budżetowej przyjęto 
ępującą propozycję: 
y w 


jakmajkrótszym czasie Nydzwyczajny Ko- 
arjat do walki z drożyzną”, a tymcza- 
sem wykreślić z budżetu Min. spraw wewn. 


ach na Komisarjat — o czem nie- 
| pisaliśmy -— ujawnił sie w sposób 
wyłcie brutalny i jaskrawy. Paskarstwo 


z Drożyźniany” komisja postanowiła po-: 


Ski (Koło żyd.), Jaroszyński (Ch.-D.). Sa- ` 


„Sejm wzywa : 


drodze rozporządzenia zniósł 


- preliminowanej na Komisarjat 


ROBOTNIK czwartek, 13 marca 1924 r. 


bec tej propozycji zachowa się Komisja 


budżetowa. 

KOMISJA DO WALKI Z DROŻYZNĄ. 

Dziś, dn. 13 b. m., odbędzie się posiedze- 
nie komisyjne do walki z drożynzą w celu o- 
mówienia spraw związanych z walką z droży- 
zną — na podstawie wniosku wniesionego 
przez klub sejmowy P. P. S. Chodzi o zabez- 
pieczenie na rynku wewnętrznym podaży pro- 
duktów pierwszej potrzeby i polityki dorży- 
Źnianej Rządu. 

KOMISJA SKARBOWA SEJMU. 

Pod przewodnictwem p. Byrki odbyło się po- 
siedzenie komisji skarbowej. Zgodnie z referatem 
p. Byrki komisja postanowiła przedłużyć pełno- 
mocnictwa dame Rządowi 2 marca 1923 r. w spra- 
wie obrotu zagranicznemi walwtamá 

Następnie referował p. Michalski projekt Rzą- 
dm, dający Tow. Czerwonego Krzyża 5 monopoli 
ów dziedzinie fabrykacji, sprzedaży i wywozu kart 
do gry. Referent uważa projekt) ten za absurdalny 
i przedłożył projekt upoważniający Rząd do pod- 
wyższenia stempla karcianego o 20% na korzyść 
Czerwonego Krzyża. 

Taw. pos, Diamand zwrócił uwagę na niebez- 
pieczeństwo tkwiące w powierzaniu monopoli in- 
stytucjom prywatnym. Monopol taki znószczyłby 
istniejący krajowy przemysł wyrobu kart do gry 
i stworzylby możność nieobliczalnych nadużyć. 
Tym projektem Rząd odstąpilby część swej suwe- 
renności osobom prywatnym. Koszta prowadzenia 
takiego monopolu przerastatyby cały państwowy 
dochód od stempla od kart do gry. 

Komieja jednomyślnie przyjęła projekt p. Mi- 
chalskiego, jakoteż rezolucję tow. Moraczewskie- 
go, ażeby Rząd uzależnił wsparcia udzielane Tow 
Czerwonego Krzyża od wkładek  ozłonkowskich, 
kióre w r. 1923 wynosiły wszystkiego kilkadzie- 
siąt złp. 

Pos. Malinowski (Wyzw.) wniósł przyjętą przez 
komisję rezolucję, wzywającą Rząd, by ustanowił 
kontrolę ministerjum skarbu nad Tow Czerwone- 
go Krzyża. £ 


SEJMOWA KOMISJA BLA ZBADANIA 
WYPADKÓW 6-go LISTOPADA. 

Sejmowa komisja dla zbadania zajść kra- 
kowskich, tarnowskich i borysławskich w dn. 
6 listopada odbyła posiedzenie pod przewo- 
dnictwem p. Kozickiego. Komisja zaznajomi- 
ła się z poufnemi aktami Min. Spraw Wewn., 
oraz z aktami departamentu sprawiedliwości 
Min. Spr. Wojsk. Dyskusję uznano za część 
poufną posiedzenia. Ustalono wyjazd komisji 
do Borysławia na dzień 26 b. m. `“ 

Z KOMISJI REGULAMINOWEJ. 
Wydhnie posła, 

Sejmowa komisja regulaminowa obradowała 
wczoraj po południu nad sprawą wydania sądowi 
posła Neumana (Zjedn. niem.). 

| Sprawę referował pos Klinke (Zjedn. niem.) 
Prokurator sądu okręgowego oskarża pos. Neuma- 
na o wprowadzenie przy pomocy swego urzędnika 
p Berga do t. zw. „księgi dusz” swego majątku 
. falszywych danych zarówno co do jego osoby, jak 
i osób jego najbliższej rodziny. Machinacja ta mia- 
ła na celu uzyskanie obywatelstwa polskiego i 
praw z tego obywatelstwa płynących. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, w której prze- 
mawiali posłowie: Jamoszyński, Konopczyński, 
Chrwcki, Szebeko i tow. Liberman, komisja 8 gło- 
sami przeciwko 7 postanowiła wydanie posła Neu- 
mana. 

Za wnioskiem o wydanie p. Neumana gloso- 
wały kluby Zw. L.-N, Ch. D., klub Ch N,P S. L 
iN. P. R. 


Z SENACKIEJ KOMISJI PRAWNICZEJ. 

Komisja ukończyła rozważanie projektu 
ustawy o „najemcach'. Komisja powierzyła 
cały zebrany przy dyskusji materjał do pono- 
wnego rozważenia . podkomisji, która na ju- 
trzejszem posiedzeniu ma złożyć odpowiednie 
wnioski i wówczas komisja przystąpi do gło- 
sowania nad projektem ustawy. 

SĄD MARSZAŁKOWSKI 

Wczoraj posiedzenie sądu w sprawie o- 
skarżenia posła Ilskiego przez posła tow. Per- 
la o oszezerstwo — nie odbyło się z powodu 
uieobecności świadków. Posiedzenie odbędzie 
się dziś o godz. 3-ej po poł. 


Kronika polityczna. 


O DODATEK KRESOWY DLA URZĘDNI- 
KÓW. y 

Delegacja urzędników państwowych zie- 
*mi Wileńskiej złożyła p. Prezesowi Rady Mi- 
nistrów memorjał. W memoriale tym urzęd- 
nicy państwowi ziemi Wileńskiej stwierdzają. 
że drożyzna na kresach jest wyższą niż o- 
zostałych częściach Rzplitej i powołująć się 
na zgłoszone już w tej sprawie memoriały wo- 
bec otrzymanych wiadomości, że Rada Mi- 
nistrów uchwaliła przyznanie na kresach 
wschodnich dodatku kresowego z postano- 
wieniem  niewypiacania takowego poszcze- 
gólmym urzędnikom, lecz przelewania sum po- 
wstąłych z tego dodatku na spółdzielnie bddo- 
wlane, — zakładają protest przeciwko tej 
uchwale, 

Przytaczając liczne motywy swego protestu 
urzędnicy zwracają się w konkluzji swego me- 
|morjału do p. Prezesa Rady Min. o spowodo- 
wanie cofnięcia wymienionej uchwały Rady 
Ministrów i o zarządzenie wypłacenia funkcio- 
narjuszom państwowym ziemi Wileńskiej do- 
datku kresowego od 1.X 1923 r. w bomach zło- 
tych po uprzednim zwaloryzowaniu sum rale- 


, 


, być zadowolone. Zobeczymy, jak wo- | głych tego dodatku. 


Jak nas poinformowano, premier Grabski 
żądaniom delegacji odmówił, usprawiedliwia- 
jąc się sanacją skarbu. 


AMBO W MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Senator endecki p. Juljusz Siennicki zo- 
stał mianowany  wice-ministrem  sprawiedli- 
wości W ten sposób w Rządzie, zwłaszcza 
zaś w Min. sprawiedliwości wzmagają się 
wpływy endeckiel Z powodu tego mianowa- 
nia PAT rozesłał „wyjaśnienie”, że p. Sien- 
nicki „złożył na ręce p. ministra sprawiedli- 
wości pisemne oświadczenie, że występuje ze 
Zw. Lud.-Nar. i nie należy do żadnego stron- 
nictwa"”. Zabawne są tego rodzaju oaświad- 
czenia i zaświadczenia, skoro się wie, iż obaj 
ci panowie — i minister p. Wyganowski i wi- 
ce-minister p. Siennicki — są endekami. 


MIANOWANIA W WOJSKU. 
_ _P. Prezydent Rzeczypospolitej zamiano- 
wał dnia 12 b. m. generała broni Józefa Hal- 
lera generalnym inspektorem artylerji; gene- 
rała brygady Malczewskiego Juljusza dowód- 
cą 0. K. Lwów; generała brygady Berbeckie- 
go Leona dowódcą O. K. Grodno. 

l Równocześnie P. Prezydent Rzeczypospo- 
przeniósł w stan spoczynku z dn. 30 maja 
b. r, z powodu przekroczenia granicy wieku 
ustylonego pragmatyką oficerską, dotychcza- 
sowego dowódcę O. K. Lwów, gen. dywizji 
Jędrzejewskiego Władysława. Ponadto mi- 
nister spraw wojskowych zamianował genera- 
ła brygady Dzierżanowskiego Kazimierza do- 
wódcą 28-ej dywizji piechoty i pułkownika 
Krawpę Bolesława — dowódcą 27-ej dywizji 
piechoty. (P. A. T.). 

AWANSE OFICERSKIE. 


Gabinet ministra spraw wojskowych komuni- 
kuje, że sprawa awansów oficerskich, zapoczątko- 
wana przez popnzednich ministrów spraw wojsko- 
wych, dobiega obecnie końca i w dniach najbiż. 


m 


litej 


SPRAWA JAWORZYNY, 
Genewa, 12 marca, — (P. A. T.). Na dru- 
gim punkcie porządku dziennego dzisiejszego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów znajdowała 
się sprawa ustalenia granicy między Polską a 
Czechosłowacją na obszarze Jaworzyny. Re- 
ferat w tej sprawie wygłosił delegat hiszpań- 
ski Quinones de Leon. Minister Skirmunt 
zażądał, aby członkowie komisji delimitacyj- 
nej zostali wezwani przez Radę Ligi Narodów, 
celem uregulowania gospodarczych interesów 
obszaru granicznego. Delegat Czechosłowacji 
Benesz zaproponował odroczenie tej kwestji 
do czasu porozumienia się obu zainteresowa- 
nych stron. Odnośne protokuły powinny być 
włączone do umowy. Następnie Rada Ligi Na- 
rodów postanowiła uznać granicę na obszarze 
Jaworzyny, wykreśloną przez komisję delimi- 
tacyjną, poczem Quinones de Leon wyraził 
zarówno delegatowi polskiemu, jak i delegato- 
wi czaskosłowackiemu uznanie i podziękowa- 
nie za ducha pojednawczości, jaki ujawnili w 
czasie rokowań w tej sprawie. 


ROKOWANIA POLSKO-CZESKTE. 
Alone ZE weż Spory 

i osłowaccy w- spiskiej i 
sji dylimitacyjnej rozpoczęli rokowania co 
do ram dodatkowego układu. 


SPRAWY POLSKO . GDAŃSKIE. 
Genewa, 12 marca. (P. A. T). — Na 


wczorajszem posiedzeniu  popołudniowem 
Rady pa. Narodów referent dla spraw 
gdańskich Quimones de Leon stwierdził, że 
na 9 zgłoszonych spraw tylko 3 dojrzały 
do dyskusji, a mianowicie: sprawa pzdr 
interesów organizacji i obywateli gdańskie 
w Polsce, sprawa flagi Rady portu oraz 
sprawa miejsca na skład materjału wojen- 
nego d!a Polski, Quinones de Leon zazna- 
czył, że nie może przedstawić wniosku w 
iunych sprawach z tego powodu, że nie na- 
desłano odnośnych dokumentów lub dorę- 
czono je zbyt późno. Sprawy te należy od- 
łożyć do czerw 
Przechodząc b kolei do chrakterystyki 
ómawianych spraw, referent zauważa, iż 
odrośnie do prawa Rady portu zaciągania 
pożyczek rząd polski uznaje konieczność 
wydobycia funduszów na r wę por- 
tu, domaga się jednak, aby Rada portu za- 
pytywała uprzednio rząd polski i senat 
gdański. Referent zaznacza, że odłożenie 
zasadniczej decyzji do czerwca nie wyłklu- 
cza przedwstępnych rokowań w sprawie 
pożyczki. i 

W sprawie polskiej dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku możliwe jest, zdaniem Quino- 
nesa de Leon, osiągnięcie porozumienia w 
ciągu sesji. Referent zaznacza, że gotów 
jest ofiarować swoje usługi w.tej sprawie. 
Prezydent senaiu Sahm zwrócił się z proś- 
bą do Rady Ligi, aby sprawy pożyczek Ra- 
dy portu oraz ochrony obywateli gdańskich 
załatwiona emia At obecnie. Dele- 
gat polski Skirmunt sprzeciwił się temu, a 
Rada Ligi Narodów, odrzucając żądanie 
Sahkma, przyjęła rezolucję referenta, po- 


partą przez delegata Polski unta. 
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TELEGRAMY. 


Sprawy polskie w Lidze 
Narodów 
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szych będzie przedłożona Panu Prezydentowi do 
cstatecznej decyzji i zatwierdzenia. 

Awansów dokonano z części listy starszeńj- 
stwa oficerów zawodowych: na siopnie góneral- 
skie — z pierwszej połowy, na inne zaś stopnie £ 
pierwszej 4. Z poza pierwszej 4 wysumięto do 
awansu oficerów z dluższą służbą frontową, któ- 
rzy bądź to przy dowodzeniu, bądź też ma stano- 
wiskach oficerów sztabu generalnego wykazał 
wybiine uzdolnienia do objęcia wyższych. siianó= 
wisk. 


WYJAZD POSELSTWA 
Nowomiarńowany poseł polski przy rządzie 
Angory. p. Roman Knoli, w przyszłym tygodniu ` 
wraz z*całym składem poselstwa wyjeżdża ma 

miejsce nowego urzędowania. 


POWRÓT TOW. KWAPIŃSKIEGO. . 

Wczoraj wrócił z Rygi poseł tow. Kwae 
piński, delegat Komisji Centralnej na Zjazd lo- 
tewskiego Zw. rob. rolnych. 

Sprawozdanie ze Zjazdu umieścimy w je- 
dnym z najbliższych numerów. 

OSOBISTE. 

Dotychczasowy kierownik referatu polityczna» 
prasowego w Wydziale prasy i propagandy M. S 
Ż. & referemi Jan Chełmirski, mianowany jest re- 
ferentem spraw sejmowych w dyrekcji depacta- 
mentu politycznego M. S. Z. 

SPRAWY SAIMORZĄDOWE, 

Wczoraj po południu odbyło się w Belwederze 
pad przewodnictwem Prezydenta Rzyltej zebra _ 
nie dyskusyjne, poświęcone omówieniu przedłożo- 
nych Sejmowi przez Rząd ustaw samorządowych. 
W zebraniu uczestniczyło grono posłów, senato- 


ców i znawców administracji samorządowej, 
POSŁUCHANIE U PREZYDENTA. 


Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj na 
dłużezem posłuchaniu ministra spraw wojskowych 
gen. Sikorskiego ' 


trem 


EEN ochrony interesów obywateli gdańs 
skich w Polsce przekazano komitetowi pra- 
wniczemu, zgodnie ze stanowiskiem, zajęe 
tem w tej sprawie przez delegata Polski, ~ 
Po posiedzeniu pleqarnem rozpatry= 
wano w sekretarjacie Ligi Narodów w 0 
becności delegata Polski Skirmunta, spra 
wę pozostawienia polskiej dyrekcji kolejo- 
wej w Gdańsku. Wyjaśniono stanowisko 
abu stron, oraz ustalono, że obie strony 
mają przedstawić ostatecznie sformułowa= 
ne swoje dezyderaty. ` e 
Sprawa Jaworzyny będzie omawiana © 
na dzisiejszem porannem posiedzeniu 
dy, zaś sprawy, wynikające z art. 3 i 4 
traktatu o mniejszościach oraz kwestje 0e 
bywatelstwa będą omawiane dopiero z końe 
cem tygodnia. 1 2450 
SPRAWA KŁAJPEDY. y: 

, Genewa, 12 marca. — (P. A. T.). Rada 
Ligi Narodów obradowała dziś nad sprawą 
Kłajpedy. Po wysłuchaniu, obszernego reles 
ratu Normana  Davesa i przemówieniu dele. 
gata polskięgo Skirmunta, Rada Ligi Narodów 
postanowiła odroczyć dyskusję nad tą sprawą 
do jednego z najbliższych posiedzeń, a to ze 
względu na to, iż delegacja litewska nie przy- 
była jeszcze do Genewy i nie może być wy» 
słuchana przed dniem jutrzejszym. Na pro- 
pozycję delegata francuskiego,  Hanotaux, 
czterej delegaci wielkich mocarstw odbędą w 
międzyczasie konferencję prywatną, w czasie 
której rozpatrzą raz jeszcze projekt statutu 
kłajpedzkiego. W sprawozdaniu swem prze- 
wodniczący Daves mówi między innemi, że © 
pertraktacje natrafiły na szczególne trudności 
w zakresie tranzytu przez port kłajpedzki i w 
sprawie otwarcia Niemna dla żeglugi, a toz | 
powodu konfliktu polsko - litewskiego i stae 
nu wojennego, jaki tam istnieje w dalszym cią+ j 
gu. Ad. 

Rząd litewski — mówi sprawozdanie — 
ciągle jeszcze obawia się, aby w ten, czy in- 
ny sposób nie był zmuszony do uznania obec- | 
nej granicy na Wileńszczyźnie. * Porozumienie 
można było osiągnąć tylko, pozostawiając tę 
ostatnią sprawę na uboczu. Ze względu na 
wrogie uczucia, jakie ma Litwa wobec Polski, 
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komisja musiała zaniechać wkroczenia w spra- i 
wę stosunków między obu krajami i ograni- 
„czyła się tylko do spraw czysto ekonomicż- 
nych. Sprawozdanie swe kończy Daves wy: 
„ażeniem nadziei, że wypracowany przez ko- 4 
misję projekt statutu kłajpedzkiego będzie — 
mógł być przyjęty. 3 ; 
Następnie delegat Polski Skirmunt odezye 
tał„deklarację, w której przypomina, że Kłaje © 
peda jest naturalnym pórtem dla bardzo oba © 
szernego polskiego hinterlandu. Sprzymie+ i 
rzeni zapewnili z tego względu państwu pol- 
skiemu użytkowanie portu kłajpedzkiego. W 
sprawie tej Polska nie może być postawiona w | 
jednym rzędzie z innemi państwami. Jej wys 
jątkowe interesy w Kłajpedzie, a zwłaszcza © 
iej specjalne prawa w porcie Kiajpedy, muszą © 
być w statucie kłajpedzkim szczególnie za- 
arzeżone. Przedewszystkiem w „radzie portu 
kłajpedzkiego powinien znajdować się przed- i 
stawiciel Polski. Odpowiadając na wywody 


” 


t 


+ 


a Ne T2 eee 


Davesa, minister Skirmunt zaprotestował | u składać się będzie z przedstawiciela Litwy, 
przeciwko twierdzeniu, jakoby między Polską przedstawiciela Kłajpedy, oraz obcokrajowca, wy- 
m Litwą istniał stan wojenny. Tego rodzaju | znaczonego przez Ligę Narodów, Obowiązkiem dy- 
(koncepcja istnieje tylko po stronie litewskiej. | rekcji jest zwracanie specjalnej uwagi na interesy 
. Polska uważa sprawę wileńską za rozstrzy- | ekonomiczne międzynarodowe, specjalnie obszarów, 
igniętą przez Radę Ambasadorów, którą ta de- | dla których Kłajpeda stanowi wyjście na morze. 
cyzję uznały także Stany Zjednoczone. Postanowienia dyrekcji zapadają na podstawie 
Przewodniczący komisji kłajpedzkiej Da- | większości głosów. Dyrekcja wyznacza kapitana i 
wes, zabierając ponownie głos, oświadczył, że persanel portowy, W porcie ustanowiona zastaje 
lobszerną deklarację o swojem stanowisku zło- wolna strefa.. W zakończemiu kanwencji znajdują 
ky po przybyciu delegacji litewskiej. Oświad- | się liczne klauzule, dotyczące tranzytu drzewa oraz 
|| lęza jednak, że prawa Polski są zastrzeżone w | taryf kolejowych i celnych. 
dicznych artykułach obecnego projektu statutu Genewa, 12 marca. (PAT.) Wyzna» 
Ikłajpedzkiego, a jeżeli artykuły te nie wymie- 
'miają wyraźnie Polski, to jednakże dotyczą jej 
iw sposób oczywisty. 
PROJEKIT KONWENCJI. 
` Genewa, 12 marca, (PAT.) Projckt konwencji 
lw sprawie Kłajpedy przyznaje Litwie suwerenność 
inad Kłajpedą na wymienionych w konwencji na- 
stępujących warunkach: zapewnienia Kłajpedzie 
v 'eutonomfi ustawodawczej prawnej, administracyj- 
mej i finansowej, oraz ochrony mniejszości naro- 
dowych, zgodnie z deklaracją litewską, Poddani 
państw obcych  końzystać będą z tych samych 
jpraw, co poddani litewscy zarówno w użytkowa» 
inu portu, jak i przy zakupie terenów dla. celów 
handlowych, Liga Naradów będzie miała prawo 
„stwierdzać pogwałcenia postanowień ` knwencji, 
iRząd Kłajpedy będzie mianowany przez prezy- 
denta republiki litewskiej Władzę wykonawczą 
piastować będzie dyrektorjat złożony z obywa: 
tetli kłajpedzkich Władze sądowe oraz policja" 
mają również składać się wyłącznie z obywateli | 


nego Rady Ligi Nar na popołudnie 

tłomaczy się tem, że przedstawiciele wiel- 

kich mocarstw będą przed południem roz- 

patrywali konwencję kłajpedzką z punktu 

widzenia konferencji ambasadorów. 

MEMORJAŁ MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ 
NA LITWIE. 

Nieustające gwałty nad ludnością pol- 
ską, których dopuszczają się władze litew- 
skie, skłoniły komitet wychodźców z Litwy 
Kowieńskiej w Wilnie do złożenia drogą 
telegraficzną skargi do Rady Ligi Narodów. 
Memorjał wylicza różne krzywdy, jakie 
działy i dzieją się Polakom, zamieszkują- 
cym Litwę, jak zakaz używania języka pol- 
skiego w kościołach, bicie Polaków, zamy- 
kanie i prześladowanie szkół polskich, u- 
więzienie 200 Polaków, wygnanie wielu o- 
sób z granic państwa i t. p. Memorjał koń- 
czy się wyrażeniem gotowości złożenia do- 
kumentów i prośbą o jaknajszybszą inter- 
wencję. 
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kłajpedzkich, Port kłajpedzki uważany jest za 

‘mający znaczenie międzynarodowe, Dyrekcja por- 
Sprawa odszkodowań: 

RAPORT KOMITETU DAVESA. | nicznym, w których zalecenia Komisji 

Paryż, 12 marca. (P. A. T.). — Spra- przedstawione zostaną w sposób szczegóło- 


wozdanie komitetu Davesa składać się bę- | WY» F; i X 
dzie ze wstępu, w którym wskazane bedą | Paryż, 12 marca, (PAT.) PR. Ponie- 
waż prace, komitetu rzeczoznawców posu- 


akoliczności, w jakich utworzony został ko- sg 
mitet, oraz przedstawiony będzie charak- nęły się już bardzo naprzód, przewidują, 


‘ter jego misji, Dalej sprawozdanie będzie że raporty obu podkomitetów będą mogły 
* zawierało zalecenia, ujęte w formę ogólną, być wręczone komisji odszkodowań razem, 
= a wreszcie załączniki o charakterze tech- prawdopodobnie dnią 22 marca. 


i Walka ze spadkiem franka. 


OŚWIADCZENIE MINISTRA nowisku, zajetemu przez rząd w Izbie đe- 
FINANSÓW, putowamych: rząd postawi przyjęcie 
projektów, jaka kwestję zaufania. ] 

' PROJEKTY RZĄDOWE W SENACIE. 

Paryż, 12 marca. (P. A. T.). — Komi- 

sja finansowa senatu przyjęła całość pro- 

pano finansowego z różnemi zmianami, 

tóre wprowadziła do tego programu w 


i 

| i Ri 

j Paryż. 12 marca, (PAT.) PR. Przema- 
/_ wiając w Izbie deputowanych de Lasteyrie 

| świadczył, że obecny kryzys finansowy rie 

-~ jest niczem usprawiedliwiony i ma za pod- 
stawę wyłącznie tylko prowadzoną prze- | 
ciwko frankowi propagandę. Odpowiada- 


jąc na zapytanie przewodniczącego komi- | ciągu dyskusji. Komisja przyjęła również 
£ji finansowej co do stanowiska, jakie rząd p porach pa ŚAocaki ad sprawie 
zajmie w senacie. podczas dyskusji nad | dalszego zwiększenia dochodów © ki 
projektami finansowemi, de Lasteyrie © | miljonów franków, 


/ Kkwiadczył; że będzie ono odpowiadać sta- | 


Sowiety a zagranica, 
UZNANIE PRZEZ SZWECJĘ WKRÓT- 
CE NASTAPI. 

Sztokholm, 12 marca. (P. A. T). =, 

Niebawem nastąpi uznanie sowietów de ju- 

"re przez rząd szwedzki, Jest to uwarunko- 

wane uznaniem przez Rosję sowiecką pre- 
tensji obywateli szwedzkich w Rosji, 

GRECJA A SOWIETY. 
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szem posiedzeniu sejmu gdańskiego przy- 
jęto wnioski komisji głównej w sprawie 
wniosku frakcji komunistycznej o uznaniu 
Rosji sowieckiej i o nawiązaniu z nią sto- 
sunków ii . W sprawie pierw- 
szego wniosku komisja oświsdczyła, że 
skoro polityczne uznanie Rosji sowieckiej 
przez UE i ojew przez Rosję so- 
wiecką jest faktem onan senat gdań- 
Ryga, 12 marca. (P, A. T.). — Sowie- | sk; ali podjąć Sarahin À utworzenie 
ty pij aa wo zaważy sed neidu konsulatu Rosji sowieckiej w Gdańsku. W 
ę na podjęcie stosu omatycz | - Ą komisja zaprapo 
nych i uregulowanie spraw, będących do- OWA, praga noi riantes ira wnio- 
tychczas w zawieszeniu. sku komunistycznego, polecającego nawią- 
GDAŃSK A ROSJA. zanie  stosurków handlowych pomiędzy 

Gdańsk, 12 marca. (PAT.) Na dzisiej- | Gdańskiem a Rosją sowiecką. | 


. - Nowy rząd grecki. 
NOWY GABINET JEST SZCZERZE REPU- | strzegającą go stanowczo przed zamachem 
BLIKAŃSKI. sjemn 1 -4adajecnorbeczin poiiawat w prze- 

Sh Wiedeń, 12 marca. — (P. A. T). „Neue ciwnym razie Anglia Z POTOK M 


5 « rzecz uchodźców greckich. 

Freie Presse” donosi z Aten, że gabinet ukon-' 

fstytuował się definitywnie tej mocy. Papanas. | BOMBY POD GMACHAMI POSELSTW. 

tasion oprócz przewodnictwa objął tekę spraw Ateny, 12 marca. (P. A. T). — Około 

zagranicznych i finansów. Mnistrem spraw oselstwa rumuńskiego znaleziono 5 ładun- 

wojsk. został Condylis, marynarki — Hadjiky- "pam dynamitowych, które szczęśliwie nie 

rialkos, spraw wewn. — Arawantinos. Nowy | wybuchły. 

rząd zamierza proklamować republikę drogą Londyn, 13 marca. (P, A. T,). — Reu- 
/ uchwały parlamentu, bez przeprowadzania | ter donosi z Aten, że przed gmachem po- 
/_ plebiscytu. Paranastasion jest zdecydowany | selstwa angielskiego eksplodowała bomba. 
| > rozwiązać parlament, gdyby wzbraniał się on |  - Ateny, 12 marca, (PAT.) Niezwłocz- 
/_ proklamować republikę. Upoważnienie do | nie po wybuchu bomby przed gmachem po- 

rozwiązania w tym wypadku parlamentu zo- | selstwa angielskiego, aresztowano kilka o- 
~ stalo już udzielone przez regenta.» Dalej, do- , sób, podejrzanych o zamach. Dzienniki 
nosi dziennik, że były prezydent ministrów jęki zatr grona „że sprawcom chodziło o 
zdy: lytowanie rządu. |. j 


Kałandaris otrzymał z Londynu depeszę, o- 


R Po zniesieniu kalifatu. 
| MAHOMETANIE INDYJSCY SĄ ZWO- 

F TLA E toy KANFANT 
`; Delhi, 12 marca. (P. A. T.). — Przy- 
„wódca mahometan Rin dalash Arad N 
odpowiedzi na telegram b, kalifa, oświad- 
czył, że makometanie hinduscy zdecydo- 
wani są utrzymać święty kalifat, jakkol- 
wiek nie zamierzają mieszać się w we- 

wnętrzne sprawy Turcji. 

łkownika 
Scissera, który: podobnie jak Kahr i Los- 
sow, wypiera się bliżs stosunków z 


Hittlerem i twierdzi, że nigdy go nie popie- 


pw 


ODEZWA B. KALIFA.. 

í Territet, 12 marca. (P. A. T.). — B, 
- Kalif wydał odezwę, w której oświadcza, 
że deportację uważa za świętokradztwo i 
dlatego nigdy jej nie uzna, Jednocześnie 
‘kalif zwraca się do przywódców religijnych 
` swiata muzułmańskiego z wezwaniem, aby ! 

wystąpili z propozycją zwołania wielkiego | 
religijnego kongresu panislamicznego. 


a 
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Pare Wiera I laiendati, 


ZEZNANIA SEISSERĄ. i 
Monachjum, 12 marca. (P. A. T.). — 
Na dzisiejszej rozprawie w procesię Hittle- 


ra i lowarzyszy przesłuchano 
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ROBOTNIK ewik 13 maca 1924 r. 


czenie czwartkowego H ngreges plenar- | 
w 


KAHR „NIE PAMIĘTA". 

Monachjum, 12 marca. (P. A. T.). — 
powiadając na pytania adwokatów ab- 
rony, którzy twierdzili, iż Kahr wielokrot- 
nie mówił o swoim udziale w marszu na 
Berlin, Kahr zaprzeczył tym twierdzeniom, 
tłumacząc się brakiem pamięci. Jeden z 
adwokatów oświadczył, iż był sam świad- 
kiem chwili, w której Kahr wydawał roz- 
kaz marszu na Berlin. Kahr zakłopotany, 
wyjaśnił, iż chodziło wtedy o interwencję 

zbrojną w Turyngji i Saksonii. 


Sawawa obrony powietrznej w Angli 


KREDYTY NA BUDOWĘ AEROPLA- 
NÓW. . 


Londyn, 12 marca. (P. Ą. T.). — Izba 
gmin odrzuciła 295 , głosami przeciw 264 
wniosek, żądający Kredytów na budowę 
floty powietrznej, zdolnej do obrony wy- 
brzeży Wielkobryłtanji. 

COFNIĘCIE REZOLUCJI. 

Londyn, 12 marca, (PAT.) Izba Gmin 
269 głosami przeciwko 195 odrzuciła rezo- 
lucję, w której była mowa o koni 
utrzymania dos mej powietrznej siły 
zbrojnej, któraby mogła zapewnić 
wiednią obronę przed ewentualnemi ataka- 
mi powietrznymi ze strony mocarstwa, naj- 
silniejszego pod względem lotnictwa woj- 
skowego. Podsekretarz stanu dla spraw 
lotnictwa zalecał cofnięcie tej rezolucji, 
ponieważ wydawało się, iż jest ona wy- 
mierzona przeciwko Farncji. 


nozracy w Irandii 


ULTIMATUM REPUBLIKANÓW. 
Dublin, 12 marca. — (P, A. T). Reuter. 
Generał Tubin i pułkownik Balton wystoso- 
wali imieniem irlandzkiej partji republikań- 
skiej ułtmatum do rządu wolnego państwa. 
Prezydent Cosgrave oświadczył, że wyda za- 


Ama Bag które w najbliższym czasie stłumią 
un 


Strajk robotników portowych w Hamburgu. 


Hamburg, 12 marca. (P. A. T). — 
Strajk robotników portowych, który rozpo- 
czął się wczoraj, rozszerzył się znacznie w 
ciągu dnia dzisiejszego. Strajkują również 
robotnicy portowi w. Bremie. 


Bonia ma fiasko 


Łańcut, 12 marca, — (P. A. TJ. (Śląsk), 
Wczoraj w nocy rzucono do administracji ga- 
zety „Landeshutter-Zeitung* granat ręczny, 
który eksplodując zniszczył wnętrze lokalu, 
eraz maszyny, nadto okoliczne budynki dozna- 
ły z powodu eksplozji również poważnych u- 
szkodzeń. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji X. 


POSIEDZENIE C, K. W. 

Na wczorajszem posiedzeniu omawiano 
szereg spraw organizacyjnych. 

Między inncmi, uchwalono, że okręgi, 
które do dn. 206-go b. m. nie nadeślą caikowi- 
tej należności za marki partyjne — będą dn. 
20-go b. m. ogłoszone w „Robotniky”. Prze- 
dłużenie terminu z 15-go do 20-$o następuje 
w drodze wyjątku, aby opieszałe okręgi miały 
dosyć czasu do maprawienia zaniedbania. 

Skarbnik tow. Hołówko złożył sprawo- 
zdanie rachunkowe za luty i budżet na ma- 


| rzec. Sprawozdanie i budżet przyjęto. 


POSIEDZENIE KOMITETU ORGANIZACYJ- 
| ' NEGO = 


„Dnia Kobiet” odbędzie się w czwartek 
dn. 13 marca o godz. 8 wiecz. w lokalu O. K. 
R. (AL Jerozolimskie 6 I-e piętro), Wszyscy 
członkowie Komitetów i podkomitetów fa- 
brycznych i dzielnicowych proszeni są o ko- 
nieczne przybycie. 


KOMITET ORGANIZACYJNY „DNIA KO- 
BIET”, y 


organizuje w porozumieniu z Klubami Kobiet 
:ı T. U. R w dniu dzisiejszym o godz. 7-ej w 
lokalu dzielnicy praskiej, ul. Brukowa Nr. 29, 
odczyt na temat „Opieka nad Matką i Dziec- 
kiem”. Mówić będzie dr. Rosenblumówna. 


. W. czwartek dn, 13 marca, 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 wiecz. w lo- 


kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu í 
Dzielnica Mokotowska. O godz. 5⁄4 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. SRA 4 PSZ 
Dzielnica Ochota O € iecz, w 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. Zn) 
Dzielnica Nowe-Bródno, O godz 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 
W piątek dn. 14 marca. 


Konierencja tramwajowej org, P, P. S, O godz 
634 po pol, w lokalu Al Jerozolimskie mr. 6 od- 
będzie się konferencja tramwajowej org. P, P. S 
Komitet prosi tow, tramwajarzy, członków org 
warszawskiej P, P, S, z innych dzielnie o wzięcie 
udziału w konferencji, 


+ 


{ 


OCE wsk 
zenie komitetu dzielnicowe 


„Wyjaśnienie ustawy o ochronie lokatorów”. 


Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lo 
7, Czerniakowska 193, odbędzie się po 


0. $ 
Kolejowa Org. P. P. S. Ó godz 6 w łokalu 
K R. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie ty 


nie komitetu AO Goh { RE 
Chłodna 41 odbędzie się posiedzenie komi 
dzielnicowego. i 

Koło Gazowników P,P.S. O godz. Iw lok 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie 
zebranie koła. 

Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lok: 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zek 
nie członków dzielnicy. tę 


Ruch zawodowy. 


DO WIADOMOŚCI ROBOTNIKÓW RO 
NYCH. R 
Otrzymujemy następujący komunikat: 
Wobec zapotrzebowania, zgło 
przez Państwowy Urząd pośrednictwa p 
na 3000 robotników rolnych na roboty na kre- 
sach wschodnich u osadników wojskowych 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Rolnych ni 
niejszem zawiadamia, że wyjazd taki jest 
dopuszczalny ze względu na duże bezro 
wśród ludności miejscowej. a 


Baczpość robofnicy sidlarscy! Należy | 
Lwów, z powodu bezrobocia. j 

Bączność robcinicy drzewni! Fabryka 

skiego we (Lwowie wypowiedziała pracę ws 
km robotnikom, ponieważ nie chce płacić ł 
wskaźnika. Równocześnie oglasza w dziennikac 
że potrzebuje robotników do pracy w akc |z 
Wzywa się do omijania fabryki Lewińskiego, ał d 
zakończenia konfliktu. HAPN 


Ruch kult.-oświatow: 


Na T. U. R. DO kasy Głównego Zarządu 
R wpłynęły sumy: sen. dr. Bolesław Liman 
(jako składka) — 20 mili. mkp.; pos. K Czapi 
(nieprzyjęte od tow. posła Marka) — 1.800.000 
sen. L. Misiołek — 5 milj mk; Oddział T. U. 
Wilmie (należny procent od dochodu z dwuch 

demji T. U. R.) — 22.600.000 mk Lid 


Dolary St. Zjedn. 9.350.000 —9.300.0. 
9.250.070 i 
Frenki francuskie 389009—369.000 ; 
Londyn 47 250.000 -39.903.090 —34,700. A 
Belgja 325 000—329000 . Ki | i 
Praga 269.750 - 264 000 NEO 
Szwajcarja 1 617.003 —1..597000 +óaa 
Włochy 395.500 —389.750 ś żę 
Złoty fr. 1 804.000 


na bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostium 
ubiory męskie oraz manufaktur. 4 


f, „GOLDHAFT’ 


Nowolipie 30, m. 8; front I ie 


De. JAM atapi. ro ch 4 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7 


| STAN POGODY 
(według danych Państw. lastytutu Meteo 
Temperatura najwyższa wynókiła 
Warszawie — 00.6, najniższa — 493, 
Przewidywąny przebieg pogody w dniu. 
ciejszym: na zachodzie Polski polepszenie się sta- 
mu pogody, — rano mroźniej; na wschodzie kraju 
jeszcze śnieg; wiatry z kierunków wscha ini 


Podatek od służby domowej. Odbył 
pod przewodnictwem dr, Ludwika Zielińskie= 
go posiedzenie komisji finansowo-budżetowęj 
Rady miejskiej, na którem “zatwierdzony 
stał podatek od służby domowej w nastęj 
cej wysokości: od 1 służącego, względnie 
żącej mągistrat pobierać będzie trzy złote 
cznie, za dwie służące — 12 złotych ro 
(po 6 złp. za każdą). Posiadający wię 
nad dwie służące płacić będą za ka 
złotych rocznie. Uchwała powyższa. 
jeszcze aprobaty Rady miejskiej oraz zat 
dzenia władz nadzorczych ., (Min. Spraw 
wnętrznych). (b.). ch T Eo 

policji na wypadek pawo 
wypadek wylewu Wisły wywołanego ru 
ledów komenda policji ustanawia pięć punktów, 
których pełnić będą alużbę funkcjonarjusze pol 
Do obowiązków policji należeć bódzie: 
pomocy zegrożonym mieszkańcom, 
mieniem, bądź pozostawionem w opu 
domostwach, bądź też usuniętem w 

í 


$ 


sca, oraz kierowanie zainteresowanych do 
;jalnego biura informacyjnego. Punkty zagrożo- 
1) Siekierki Dolne i Górne po jednej łodzi po- 
cyjnej i po jednym posterunkowym. W pogoto- 
przy ul, Czerniakowskiej nr. 47 (tel. 210-03) 
ą czuwać; 1 oficer, 2 przodowników i 13 poste- 
í ch. 2) Patok i Marymont: 4 łodzie duże. 
erunek w Kaskadzie (stacja oczyszczania ście- 
m (tel. 30-72) — 1 oficer, 2 przodowników i 9 
rumkowych, Słodowiec (tel. 11). 3) Pełcowiz 
— 5 łodzi, 1 oficer, 2 przodowników i 11 poste- 
wych. 4) Most (Poniatowskiego od strony 
fi do śluzy Gocław będą dwa patrole konne 
oraz posterunkowy. Do obsługi telefonu polowego 
la moście Poniatowskiego od strony Pragi — po- 
unkowy . 5) W komisarjacie wodnym pełnić bę- 
; elużbę 4 posterunkowych. Nadzór służbowy 
wykonaniem powyższych zarządzeń powierzo- 
o komendantowi Kudelskiemu. Dla utrzymania 

ządku oraz zarządzeń mających na celu ochro- 
życia i mienia mieszkańców, na poszczególnych 
grożomych odcinkach będą del gowani oficero- 
policji, Dyrektywy w prowadzeniu akcji ra- 
miczej oraz informacje o jej przebiegu otrzy- 
wać 4 podawać będą funkcjonarjusze P, P, w 
eztabie straży ogniowej (tel 3-50, 3-51). 


Płosiecfienie Rady miejskiej, Dalszy ciag posie- 
zenia plenarnego Rady, rozpoczętego w dn. 10 
m. odbędzie się dziś dn. 13 b. m. © godź. 7-ej 
„ w sali obrad Rady. 
W sprawie nie:jichtimości podmiejskich paw. 
awskieg W związku z rozporządzeniem 
erjum skarbu o. waloryzacji ubezpieczeń 
usowych Polska Dyrekcja Ubezpieczeń wza- 
ch rozesłała już do urzędów gminnych i ma- 
atów odnośne rejestry na wyrównawczy pobór 
i ogniowej za rok bieżący Właściciele mieru- 
ci podmiejskich powiatu warszawskiego 
juć zatem opłaty te wnosić do Kasy Oddzia- 
jskiego tejże instytucji w Warszawie (AL Je- 
ie 41, II p.), gdzie codziennie od godz 9 
do godz. 2 pe poł. otrzymywać mogą potrzeb- 
tej sprawie informacje, Grzywna ustawowa 
opóźnienie doficzana będzie od 1 kwietnia r. b. 


Nauka polsa w Paryżu. Profesorowie polscy 
jorawski i Rozwadowski (Kraków) i Marceli 
isman (Warszawa) zosteli zaproszeni przez 
onę paryską (wydział literacki), jako profeso- 
wymienni P, Handełsmanm wykładać będzie 
miesiaca maja r. b. na temat „Początki 
oczesnej myśli polskiej”. 

A I ODCZYTY. 

Fundusz, Nawoćj.vry dla literatów. Jutro dn. 14 

m. © godz. 8 wiecz. w $okalu Bracka nr. 5 od- 
się walne zgromadzenie członków Związku 
literatów polskich w sprawie obchedzącej 
ogół pisarzy polskich, a mianowicie — Fun- 
Narodowego dla literatów polskich. 
lo Stow. wclrtmyślicieli polskich. Jutro dn. 
m. o godz, 8 wiecz. w Stow. wolnomyślicieli 
odbędzie się odczyt ob. M. T. Lubeckiego 
eiorma katendarza”, Wstęp dla członków á 
i py h gości. 

Odczyt d-da Karczaka p. t. „Logika uczuć u 
a " odbędzie się dziś o godz. 7-ej wiecz. w 
luzewm Pedagogicznego, Jezuicka 4. 
“Polskiego Tidw. Krajcjmnawczego. Dzisiaj w 
sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) o godz. 
z. prok. Uniwersytetu Jagiellońskiego, p. L, 
ı po powrocie zę Sjamu, wygłosi odczyt, 
wany przęzroczami, p. t. „W krainie białego 


LBRZ 
-j 


Ałoqdemicka P, O. W. Jutro dn. 14 b, m. o 
dz. 8 wiecz , w lokalu C- A. BoP., ul. Kopernika 
41 wygłosP referat kol. Szymon Szafrański p. t 
obbycze i zadania demokracji w; Polsce". Wstęp 
„ Po reteracie dyskusja. 
ADKL wra j 5 
Ofiara ślizgawicy. Przechodząc pl. Mur A 
35-letni Zelman Małowaśczytć dad wo: 
się, upadł i ziamał prawe udo. Lekarz i 
ia przewiózł ofiarę ślizgawicy do szpitala 
wskiego na Czystem. 
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najlepszy sztuczny 


Miód Stołowy 


Znakomty środek do smarowana chleba 


E] 


Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle 
\ co Í jaje. 
420 RB. 1 


(szezon 


|Czujny posterunkowy. Pelniący służbę na ro- 
Gu ul Marszałkowskiej i Świętoknzyskiej posterun- 
kowy 8-go komisacjatu, Antoni Matysiak, wczoraj 
o godz, 6 rano usłyszał brzęk szyby na ul. Święto- 
krzyskiej. Gdy Matysiak zbliżył się do domu mr. 
41 ujrzał wychodzącego przez otwór w drzwiach 
po zbitej szybie w lokalu „Jarmarku Rzemieśl- 
mików Chrześcijańskich” jakiegoś mężczyznę nio- 
sącego irzy skórzane walizki, Zatrzymanego od- 
prowadzono do 8-go komisarjatw, gdzie okazało 
się, że jest to Leonard Jabłoński, rodem z Łodzi. 
nowych walizkach znaleziono ubrania, bieliznę, 
obuwie i różne towary galanteryjne skradzione 
wraz z walizkami z powyższego „Jarmarku“. 


Wypadek tremwnfawy. Na rogu ul. Gęsiej i 
Okopowej 52-letnia Helena Jakubiakowa, handlar- 
ka, wysiadając z tramwaju linji nr. 19, upadła i do- 
znała rozciągnięcia stawu nadgarstkowego. Po- 
ezwankowaną przewieziono do ambulatorjium Po- 
| ody: 0 gdzie -pierwszej pomocy udzielił jej le- 

arz. dyżurny. i Pie 

Ujęcie złodzieja, Józef Skarzyński, subjekt w 
restauracji przy wl. Zielnej nr. 40 spostrzegł przez 
szybę wystawową, że w czasie przejazdu nałado- 


wanego wozu ul. Zielną, z za parkanu przed gma- 


chem telefonów wyskoczyło dwuch opryszków, 
którzy, ae z nieuwagi woźnicy, skradł z 
wozu skrzynkę ważącą 30 klg. Skarzyński, nie pio- 
eząc złodziei, udał się za nimi i stwierdził, że 
ckradzioną skrzynkę pozostawili oni w sieni pre- 
chodniego domu przy ul. Zielnej nr. 33, poczem 
rozeszli się w różnych kierunkach. Skarzyński po- 
dążył ża jednym ze złodziei i wskazał go poste- 
er t sake Aresztowanym okazał się Stanisław 
Redoński. W skradzionej skrzyni należącej do za- 
kladu ogrodniczego p. f. „Bracia Hoser' znalezio- 
no nasiona wartości 300 miljonów mk. 

Pożar w I pułku śżwoleżerów. Na terytorjum 
koszar I pułku szwoleżerów przy ul. Ulańskiej nr. 
16, w pobliżu łaźni wojskowej, od iskry z komina 
zapalił się dach, a następnie szopa drewniana, Na 
ratunek rzucili się żołnierze, którzy w ciągu 10 
minut pożar ugasili przed przybyciem straży ognio- 
wej. 


Z sądów. 


27 spraw pręzciwkoj lokatrjrym damu Nr. 10 przy 
uL Podwale, 


W. dniw wczorajszym w sądzie pokoju okręgu 
I pod przewodnictwem sędziego Targowskiego od- 
było się rozpatrywanie 27 spraw wytoczonych 
przez p. Glazera i wspólników właścicieli domu 
nr 10 przy ub Podwale lokatorom tegoż domu, 
' Wobec identyczności spraw połączono je w 
jedną całość. 3 
W imieniu powoda wystąpił adwokat Trajdo- 
siewicz, wyjaśniając iż p. Glazer i jego wspólnicy 
„w imteresie wszystkich lokatorów”, opierając się 
ma art, 10 Ustawy o ochronie lokatorów, zmuszeni 
są prosić o ich eksmisję, gdyż, jak orzekła komisja 
dom, wskwtek osiadania fundamentu, grozi niebez- 
pieczeństwem 4 wymaga grunitownego remońtu. 
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NĄ RATY spłaty bardzo dogodne 
Największy Wybór 


.Materjałów DAMSKICH i MĘSKICH 
Krajowych i Zagranicznych Fabryk 


ceny znacznie zniżone 
Dom Handl. 1. REKANAN = See, Warszawa, Marszalkowska 36 


Dostawy dla Instytucji :ządowych, banków, kooperatyw i t. p. 


na bardzo dogodnych warunkach 
Bostony, gabardiny, szewioly, kamgarny, 
sukno oraz wielki 
i zagranicznych materjałów damskich i 
męskich. Obrusy; firanki, kapy i wszel- 


oraz DZIAŁ FUTRZANY 


POI 


W imieniu „zjednoczonych”, jak ich p. Trajdo- 
siewicz nazywał — lokatorów przemawiali adw. 
Łabęcki i Śliwoski. Z ich wyjaśnień okazało się, 
iż p. Glazer i jego wspólnicy w ten bardzo sprytny 
sposób postanowili pozbyć się za jedńym zama- 
chem wszystkich lokatorów, że już sześć razy 
zwoływań wszelakie komisje, mogące ofzec o o- 
wej „ruinie“ idomu i grożącem „zrzeszonym loka- 
torom“ miebezpieczeństwie, że mając wreszcie 0- 
p:nję komisji, zwracali cię do komisarjatu Rządu 
o egzekutywę eksmisji, której tenże odmówił, że 
w Końcu całe wystąpienie p. Glazera i jego przy- 
jaciół jest tylko wybiegiem, czego dowodem cho- 


ciażby fakt, iż zamierzońej eksmisji podlegać mieli 
"*łokatorowie 12 mieszkań położonych we frontowej | 


"części domu, której żadne absolutnie niebezpie- 
creństwo, według opinii komisji, nie grozi. 

W odpowiedzi na te rzęczowe wyjaśnienia p. 
Trajdosiewicz w imieniu swoich mocodawców pod- 
niósł prawdziwy lament, użalając się na czasy, „w 
których własność prywatna nie jest szagowana”, 
ubolewając oad losem nieszczęśliwych, prześlado- 
wanych:ś wyzyskiwanych przez „dożywotnich, 
dziedzicznych, nieplacących etc" lokatorów — ka- 
mieniczników, których troską jest bezpieczeń- 
stwo tychże niewdzięcznych lokatorów, a na za- 
pytanie sędziego, gdzie mają się podziać w razie 
owego cemontu 24 rodziny zamieszkujące dom nr. 
10 przy uł. Podwale, odpowiedział, że „od tego są 
przecie baraki”. j 

Sąd zdecydował sprawę odroczyć i zarządzić 
rewizję sądową domu nr, 10.przy ul. Podwale oraz 
udzielić stron 10-dniowego terminu dla wyzna- 
czenia ekspertów - budowniczych. 

P. Trajdosiewicz zgłosił, jeszcze w imieniu 
swych mocodawców życzenie, by w ciągu dni 5 ło- 
katorzy zgłosili się z pieniędzmi * dla ekspertów, 
gdyż właściciele domu pieniędzy tych płacić nie 
mają zamiaru. BŁ 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Tosca”. Jutro „Eugenjusz 
Onegin". i 4 

Teatr Rowmaitości. Dziś „Zbuntowana”, Jutro 
przedstawienie poptlarne po cenach do połowy 
zniżonych „Ptak”. 


Bilety na jubileuszowe przedstawienie znako- 


mitej artystki Honoraty Leszczyńskiej, w dniu 20 
b m. w teatrze Rozmaitości p. t, „Romantyczna 
Panna", z jubllatką na czele — sprzedawane będą 
dziś w kasie teatru Letniego (od. godz. 4 — 6 p.p) 

Teatr Reduta, Dziś, „Dom otwarty”. Jutro „Ti- 
ro". >» 
Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Pan naczel- 
nik... to ja”. 


wszystkim bez 
męskie, okr 
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kie białe materiały 


\ bezkonkurencyjne. 


lek. asyst. 


NA RAET ONE es: 


aliku ubio 
sa ry 
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| Zielna ti, do 1, 4—7. 
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z Pelersburga, 
Choroby weneryczne, 

skórne, płciowe. 9— 5-8. N 
wy-Świat 46 m. 18. Niezamoż: 
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jisra do szycia „Kasprzycs 

kiego". Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszalkowska 


pierwszorzęd nych 
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Teatr Polski, Codziennie „żywy trup”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Wspaniały rogacz”. 

Teatr Komedja, Codziennie „Cudowne me- 
djum”. 

Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita”. 

Teatr Wodewil, Dziś „Najpiękniejsza z kobiet", 

Teatr Praski, Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni”. 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Dziewczę « 
chały za wsią”, 

Teatr „Stańczyk”. Codziennie doskonały no- 
wy program p. n. „Hip hip hurra” z V sesją Hrabi- 
ny Paryża na czele 

Qui pro Quo. „Szopka Pikadora". 

IV Porzgek orkiediry fopfizentacyjnej. Crwar 
ty z cyklu koncertów, poświęcony twórczości 
Grieg'a, odbędzie się w niedzielę. N. Grudzińska 
odśpiewa trzy pieśni: Monte Pincio, Sotveyę i Bur 
rzę; J. Gebel - Tarnawa: Pieśń Wieikanocną, Ła- 
będzia i Kocham Cię, zaś orkiestra pod dyr. A. 
Sielskiego wykona suśiy: Sigurd Jorsalfar i Peet 
Gynt, tudzież Tańce norweskie i Wesele w Told- 
heugen Poczatek o godz. 12 m. 15. 

Tiżw. Miłośników sa4ny Zw. zaw. pracchni- 
ków tramwajowych. Dziś dn. 13 b. m. odegrany zo» 
stanie na cele kulturalno - oświatowe Związku 
zaw. pracowników tramwajowych pnzez Towarzy 
stwo miłośników sceny tegoż związku, w teatrze 
Popularnym, Wolska 32 wodewił „Wściekły gospo- 
darz”. 

Z Filharmonji. Na piątkowym koncercie sym- 
ionicznym pod dyrekcją G. Fitelbcyga wystąpi 
skrzypek, Józef Szigeti z Zurychu Program wy» 
pełni koncert skrzypcowy Beethovena + symionja 
„Domestica” Ryszarda Straussa. * 

Poranek niedzielny poświęcony będzie Beo- 
thovenowi. Na niedzielnym popołudniowym kone 
cercie symfonicznym wykonana będzie pod dyrek» 
cją G. Fitelberga czwarta symfonje Czajkowskiego. 

Koncert czeskiejjo wirtuoza. W czwartśk, 13 
b m. o godz. 8,15 w sali Konserwatorium odbę» 
dzie się recital fortepianowy, kłórego program 
prócz „Appassionaty” Beethovena zawiera utwo- 
ry czeskie: Smetany, którego 100 rocznicę urodzin 
obchodzi! uroczyście cały świat kulturalny i Suka. 
Wykonawcą będzie wirtuoz czeski, Antoni Resiezy 
laureat praskiej szkoły mistrzowskiej. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Styldwy. — Władczyni Sahary. 

Zima uparła się i nie chce nas porzucić — 
marzniemy i marzymy o slońcu, rozgrzewamy się 
chociaż patrząc na słońce, na przeczyste ziejące 
ognistym żarem niebo południa, na rozpalone bias 
łe piaski pustyni. i 
` „Stylowy” dobrze wybrał obraz- jest na cza- 
cie. Sam film aresztą zasługuje najzupełniej na po. 
wodzenie. 

Śliczna opowieść o wyrytej pa kamieniu prze» 
powiedni umiejętnie ułożono w fonmę scenarjuszą, 
Wykorzystano ton orjentainy samego opowiada« 
nia, wyzyskano nastrój, w którym akcja się odby« 
Wam. 
Widz żyje wśród pustyni, patrzy ^na dziwne 
domy z białego kamienia wenoszone, na cudne pa- 
lace suhana, na czarowne zakątki faniastycznie 
pięknych ogrodów. i 

Widz oddycha atmosferą fanatyzmu, który, 
prowadzi poprzez pustynie starego Araba, przeje 
muje się tą ogromną miłością dla rodzinnego mia= 
sta, która przepełnia serce bandyty pustyni — x 
pozoru złego okrutnika. 

Widz zapomina, że na ulicach Warszawy pa- 
da śnieg — chłonie przecudne, mieporównane w 
czystości rysunku widoki.. żyje pustynią . żyje w 
krainie marzeń, piękna — i słońca. 

Zewnętrzna szata filmu, jak zwykle w obrae 
zach inancuskich, odznacza się niezwykłą staran 
nością á subtelną, prawdziwie artystyczną pomy» 
słowością. 

Reżyser stonował doskonale całość.. Artyści 
najzupełniej mu dorównali, a razem stworzyli je» 
den z tych prawdziwie ładnych i artystycznych oba 
razów, które każdy z przyjemnością zobaczy. ĘĄ 
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wykwintne na raty! Naje 
taniej. Sienkiewicza 3, 


| come 
wykwalifikowana pane 


Potrz20Ma na do obażurów, 


Leszno 6 m 28. 


p | -ogrodnik b. wychowa” 
SZCZ? GIZ niec Pszczelina prosi 
o zajęcie od 1.IV. Pożądane Kre- 
sy. W, Wilczyński Rożnica p. 
Sędziszów-kiel. 


palti zimowe, kożuszki, burki, 
futra, kurtki, wyprzedaje* 
my o 50% niżej kosztu. Polecae 
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki gotowe | na zamówienia z 
własnych i powierzonych mater 
jałów o 50% taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ublorów Męskich, Sie 
powski i Majewski Chmielna 49, 
front II. p. m. 5, tel. 242-93. (Na- 
rożny dom przy Dworcu Główa.5 
O OT O OI aaaea AZEY 


a damskie, 
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Ws; analityczne, precyzyjne 
szkolne mikrossapyy lor- 
polarymetry, aparaty 
do celów raukowych, .technicz= 


nelti, 


lęty thot jonów. Przy zāamőó= 


wieniach większych spłaty częś 


POSZUKUJĘ krawców męskich 


do roboiy poza domem. Warsza- 
wa, $to Krzyska 4. „Polonia“, 
tel, 13:-94. 


Di. J. KARŁANREDTZ szo. s 


Łazarza, chor. skórne,. Wener., 
od 1-3 i 74,--8'|, w. 
Leszno 47, tel. 280 02. 


iek. b. szp. Łazarza ch. wos 
ner, skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99.29, 1--3 1 5--7 
Panie — oddzielna poczekalnie. 


ciowe. Leszno siedem. 
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Badakioe naczelne dr. Felika Pesi u Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


NR ` ; ) he cyrkle, ia z > 
Ul mmm sam = m mr Dil Feispoi iratta k 8 n.3 "iag |E zez noe istouri |typ n drea 
Fi FERA UWAGA. p.p. urzędnikom ustępstwo, PR Meble kozi pl w Fai At Ppa 5 kpa za tę" 
| A ` ? .p- j rze że i „ telefo; i 
MA a tatonin prodładeoy szym kazn. : — (frens; Piac Trzech Kezyip ceny | aa pion SAAS miR 


